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P. M. SZUMLAKOWSKI, 
b. szef f!abinetu ministra 
spraw zagranicznych, został 
mianowany posłem polskim 

w Portugalji. 

ITL R JEDZIE DO RZYMU 
na uroczystość podpisania paktu czterech.--Kogo 
Mussolini chce osadzić na trónie austro-węgierskim? 

Paryż, 23 czerwca. 
(PAT) Z Rzymu donoszą, że pre

mjer Mussolini odbył wczoraj ro.zmowę 
z ambasadorem włoskim w Berlinie -
Zeruttim. Tematem rozmowy miała być 
kwestia przybycia Hitlera do Wieczne
go Miasta na uroczystości podpisania 
paktu czterech'. · 

Uroczystość ta odbyć się ma w przy
szłytn miesiącu. Zaproszeni mają być 

również Mac Donald i Deladier. 
Paryż, 23 czerwca. 

W związku z wizytą Gombesa w 
Rzymie i planem restytucfi monarchii 
austro • węgierskiej w kołach wiedeń
skich podkreślają, że Mussolini jest 
wprawłzie zwolennikiem restytucji mo
narchii, jednak nie pod berłem Habs· 

burgów. Mussolini już kilka ·razy wypo
wiedział się w tej sprawie w sposób 
decydujący. Takim samym przeciwni
kiem Habsburgów Jest premier Gom· 
bos. 

Mussolini chciałby przywrócić mo
narchię austro - węgierską jednak na 
tronie osadzić nie Habsburga. Na pod
kreślenie zasługuje, że przed wyf azdem 
premiera węgierskiego do Rzymu am-

basador włoski w Budapeszcie ks. Col
łonna odbył z nim dłuższą rozmowę, 
która prawdopodobnie jest przygotowa 
niem do rozmowy Gombosa z Mussoli
nim. 

Likwidacja partii socjalistycznej 
oraz centrum na terenie całej Rzeszy. -- Bojkot profesorów-żydów 

Nowe akty teroru rządu hitlerowskiego 
Berłint 23 czerwca. I Po ogłoszeniu za nielegalną bawarską 

Rząd Hitlera przystąpił do stopnia· partję ludową, przyszła kolej na partję 
wei likwidacji parlji na terenie Rzeszy. socjal-demokratyczną. 

Wiel~ie mornntwa nie moi Hi11n1t ~omumienia 

Majątek tego stronnictwa będzie 
skonfiskowany, a wszys-cy członkowie 

partii będą usunięci z zajmowanych w 
urzędach państwowych stanowisk. -
Wszystkim urz~dnikom zakazano nale· 
żenie do jakiejkolwiek partji. Równo· 
cześnie rada miejska w IVl.onachjum na· 
kazała usunięcie z cmen1arza pomnika 

Kontrola san·1tarn~ w sprawie siob llzac:JI wolui pi~r~szego !?rezydenta republiki ba~a~-
Q skie1 Kurta 1 znanel!o działacza sociah· 

miejsc sprzedaży artykułów Paryż, 23 czerwca (PAT). sobach zwalcz.an la kryzysu światowego . , stycz..n e1o Laudanera. Jednocześnie zmie 
spoiywczy h ·Min. Bonnet, który jutro wyjeżdża do no w t J sprawie p ezyd nt dh · 01 0 na l St ema!la i Eberta 

Paryża celem wzięcia udziału · w posie· lug konferencJę i profesorem re na ulice vo ćfo't Go .za i H rsta Wes· 
Lódź, 23 czerwca. dzeniu rady ministrów podkreślił wobec na której zapadła decyzja wyjaLdu do sela. 

(it) Jak się 'dowiadujemy, w najbliż- korespondentów prasy francuskiej że po· Londynu. 
szych dniach kontrolerzy sanitarni prze wrót jego nie jest spowodowany sytuacją. Dziennik , Boston Post" twierdzi, że 
prowadzą w Łodzi surową inspekcję na konferencji londyńskiej. Skutkiem de· już dowódca okrętu .,Indianopolis" o
wszystkich sklepów i miejsc sprzedaży klaracji Ameryki-oświadczył Bonnet- trzymał rozkaz, by przygotował okręt 
artykułów spożywczych. wszystkie dotychczasowe zobowiązania dla przewiezienia prezydenta R.oosevel-

lnspekcja ma na celu stwierdzenie, Francji będą uzależnione od kweśtji wa· ta do Londynu. 
czy w okresie letnim wykonywane są runkowej, czy stałej stabilizacii wa1ut. Swego czasu. jak to donosiła agencja 
zarządzenia, zmierzające do zabezpie- --/~' .,United Press" kursowały pogłoski o 

Berlin, 23 czerwca (PAT) 
Organizacje studenckie na uniwersy· 

tecie wrocławskim rozpocz~ły bojkot 
dopuszczonych tu do wykładów profe
sorów żydów. Jednocześnie rozpoczęto 
bojkot wobec prof. Krzymowskiego, któ· 
ry nie jest żydem. 

czenia ludności przed niebezpieczeń- Waszyngton, 23 czerwca. chęci prezydenta wyja'Ldu do Londynu. 
stwem epidemii duru brzusznego. Na nowo odżyły pogłoski o z.amiai'le Pogłoslki te jednak zostały wówczas ka- Spadek cen 

Ek Pl · kł d · prezydenta R.oosevelta przyjazdu do tegorycznie zdementowane przez „Biały 
s OZJa w s a Zie Londynu na konferencję gospodarczą,\ dom". Obecnie brak zaprzeczeń ze stro· na targowiskach miejskich 

obuwia Bat'y aby osobiśde brmić swych tez o spo- ny rządu lub prezydenta. Łódź. 23 czerwca. 

Praga, 23 czerwca. K.lk . , b k s~n h p z psy (it) Ciepłe pogody ostatnich dni spo-
(t) Niezwykła !katastrofa mtata miej· I il OSD po ą u yc rze wodo\vały, iż dziś na targowiskach 

sce wczoraj w składzie obuwia Baty. , miejskich zanotowano dalszy, poważny 
Z powodu niezamknięcia Jrurków gazo- pozosiojqc:e bez opiehi spadek cen arty'kulów spożywczych. 
wych, począł się wydobywać gaz świetl-1 . . W pierwszym rzędzie zniżka cen ob-

kt' t . ytb hl Łódź, 23 czerwca. bardzo dotkhw1e Izr~el Stencer.. Po- i jęła drób, który staniał 0 blisko 25 pro-
ny, ~ry na~ ępnie w u~ · (ig) Łódź nawiedzona została przez szwan~owan~~ . zaop1ekow.ał.o się .Po- ; cent. Następnie potaniały owoce - 0 10 

Sufit z piei:wszegn piętra rnnąl n.a nową plagę. Kroniki policyjne i pogoto- gotow1e własc1c1ela psa pohc1a pociąg ' t N b. l ł 
pa.rter, zasypui1ąc cały sikład rum. ow1- w1·a notuJ·ą z kaz· dym dn1'em coraz w.1·ęce1· . , d . d . 1 . - i procen . . a ia stania przeciętnie o 5 
k T b l nęła do o powie z1a nośc1. . 1 procent. Przewidywana jest w najbliż-

s iem. rzy oso Y zosta Y w cz_asie ka- wypadków pdkąsania ludzi przez psy. 'l Ident~c~n~ ~ypadek. zdarlył się n~ · szym czasie dalsza zniżka cen artyku-
tastrofy ranne. Szkody materialne są których niektóre porażone są wścieikliz- ul. Podrme1sk1e1 57, gdzie pokąsany zo- łów pierwszej potrze by. 
znaczne. ną, inne zaś, stają się specjalnie złe stał przez psa 8-letni Czesław Łazin. 1 

Brat kro.,~ rumun"sk·1ego wskutek panujących ciepłych pogód. Na ul. Kaliskiej 6 po/kąsany wstał l Bu. rza nad Szw~icarl::!. 
a W podwórzu domu przy ul. Mary. przez psa Leszek Pająk. 0 .s -"I 

przybywa do Polski , sińskiej 19 pokąsany został przez psa Jak się dowiadujemy, w zwiąLku z Genewa. 23 czerwca. 
Bukareszt, 23 czerwca (PAT). I chłopczyk Kazimierz Gilewicz. Pies z.a- taik licZl!lemi wypadkami wydział zdro- (t) Część Szwajcarii została wczoraj 

P , k - . d b dal mu rany szar,pane lewego podudzia. wotności pubHcznej magistratu postano- dotknięta katastrofalna bnrzą. W kan-
. rasa rnmuns a zap?wia a pr~y y- Pomoc udzielił mu lekarz pogotowia. wił wzmocnić ochronę i nakazać czyści- tonie Uri. szalala burza śnieżna, która 

cie w przyszłym tygodnm do Polski, ru· Y 
Właścicielowi psa sporządzono proto- cielowi miejskiemu częściej wyjeżdżać wyrządziła wielkie szkody. Linje kole-

muńskiego księcia Michała, który odby· kuł. do miasta, dla wyłapywania psów, wa- jowe ·zostały zasypane gruzem na wy-
wa podróż po Europie, zwiedzając o· W podwórzu dOIIllJ. przy ul. Piotr-( łęsającyich się bez opieki. sokość 2 metrów. ta1k że komu nikacja 
środki przemysłu lotniczego. kowskiej 166 pokąsany ·.z.ostał przez psa, kolejowa jest narazie przerwana. Wiatr 

"'*' Z m1"'t1·ony OdSZkOdOWilDl-il Zil dom ~dw~a~si~1rct0~f re~;fi~ldda~l~ra zst~i~ Ukazał się w sprzedaży I pod wodą. Również szereg inn ych wio-. r 4 sek i miast zagrożonvch jest powo dzią. 
• skonliskowang przez władze Zmobilizowane straże og-niO\Ve czynią 

tygodnika rosgjskie rozpaczliwe wysilki nad opanowaniem 
Warszawa, 23 czerwca. s.prawie zwrotu dlóbr i gmachów skon- sy.tuacji. 

Jak wiadomo, od szereg'll lat toczy fiskowanych przez wlad~ze cairskie. · ---- --- ---

1 

się spór między spadkobiercami hr. An- Wnaj'b!iższyich dniach oczekują pod-, . , 
drzeja Zamoyskiego a sikarbem państwa pisania przez ministra skarbu rozporzą- Wtedc11, 23 czerwca 

, o zwrot skonfiskowanego przy Nowym dzenia, na mocy którego spadkobiercy {!?AT). W dzielni~Y. wiedeń ~ld c i f~ 
l Świecie gmachu. Arudirzeja hr. Zamoyis.kiego otrzymają I won ten znalazła pohc3a w rn1eszlrnnn1 

Dom ten został zajęty przez władze odszkodowanie w wysokości około 2-ch i jednego ~e. zwolen!ków partii 11arodo
.rosyjskie. następnie przez niemieckie milionów złotych. z któirei to sumy po- wo - social1styczneJ bombę ze 120 gra
wojska okupacyjne. poczem skolei przez trącona będzie pewna część z tytułu po-I mami kwasu pikrynowego. A resztowa
władze polskie. Obecnie znajdują się tam datku, przewidz.ia1nego w ustawie. no 6 narodowych socjalistów i 3 kobie
biura mi.nisterstwa spraw wewnętrznych., Odszkodowanie będzie wymierzone ty. Komendant wszystkich austrjac

Sprawa ta, jak i wiele i,n;nych z.osta· na podistawie suimy szacUJnkowej dlla kich szturmówek May uciekt z Wiedni:::i. 
łv z<"t łatwione J)rzez specjalna ustawę w u1bezipiecze11ia ogniowego ;- 1·c. " , '.1 "' 1nch1,ni~ do Bawar i' 



Str 2 Ni 178 

w Paryżu „zmartwychwstał" rok 1910 Woln~ T.rybnna ~ 
N . kł id · k d 1 k'" kt, t 1• d Lep1e1 zerwac 1ezwy e ~ ow1s o, z ~ 1 oremu s o 1ca na • narzeczeństwo, 

sekwanska cofnęła się wstecz o 23 lata nl2 zawrzet nieszczt:śliwy 

Damy z arystokracji \V roli słynnych kokot Pan :.~:~:~ak":a~:~:b~:ka. Bar· 

( ) p · dzo się to Panu chwali, że chce się Pan 
z aryżanie ~otkliwie odczuwają l przeszkody takie natrafiłyby na ostrą I zapomnianą melodię z operetki „La pe- mimo trudnych warunków, dalej kszlał-

l:ft-ak tej falt złota, Jaka w latach powo- interwencję policji. Tu zaś prezydent tite boiteuse" przybył ze zwykłem, cić. Istnieje wfole wyższych uczelni, któ 
jennych przepływała z kieszeni boga- policji, zachwycony i rozbawiony, sam I przez ceremonję przewidzianem opóź- re prowadzą wykłady systemem kores· 
tych amerykanów anglików, argentyń-1 brat udział w tej uroczystości. nieniem prezydent fallieres. w towa- ponden·cyjnym, bardzo dla Pana w da· 
czyków i skandynawów do ich kiesze- Po wesołem powitaniu cały sznur rzystwie marynarza, turka i kirasjera nych warunkach dogodnym. Uczelnie te, 
ni. Prawdziwych paryżan nigdy ta in- fiakrów, breków, 2 i 4-cyhndrówek u- wojsk francuskich. - lub też instytucje politechniczne często 
wazja cudzoziemska zbytnio nie cieszy dał się w wolnem tempie ku restaura- Śniadanie trwało dość długo, a na- się e>głaszają, niech Pan wybrawszy so
ła, teraz jednak ze skruchą t:irzyznają cji „Cascade" w lasku bulońskim, gdzie stępnie całe towarzystwo udato się do bie kilka adresów, rozpocznie z nimi ko
jak bardzo nie mieli racji. Stała obec- przygotowane byto śniadanie. Maxima, który w 1910 roku byt ostat- respondencję i poprosi, aby wskazano 
ność kilkuset tysięcy cudzoziemców na- Na ulicach chłopcy sprzedawali pis- nim krzykiem mody. O północy zabawa Panu któregoś z ich uczni, mieszkającego 
dawała miastu uwodzicielskie piętno ma z dnia 5 czerwca 1910 roku, z któ- dosięgła punktu kulminacyjnego, jak w pobliżu. Będzie się Pan mógł wów· 
prawdziwej kosmopolitycznej metro- rych dowiedziano się, iż Henry Bem- przed zgórą dwudziestu laty. Szampan czas z owym studentem skomunikować 
polji. stein nie wykazywał wybitnych zdol- lał się strumieniami, podochocone panie i od niego' dowiedzieć się bliższych szcze 

Wszystko to ulegto w ostatnich la- ności z matematyki będąc równocześ- tańczyły kankana na stole. zaś stary gółów, jak również przejrzeć przysyłane 
tach kryzysu światowego raptownej nie celującym w wypracowaniach fran- kelner, przecierając zdumione oczy, za- skrypla. Co do kursów dla maturzystów 
zmianie. Dzisiaj każdy cudzoziemiec cuskich; o Savirze pisano, it os~atecz- pytywał siebie, czy to wszystko są u- przy dyrekcji PKP w Radomiu, to najle
jest podziwiany, adorowany i przyjm0- nie zrezygnował z pobierania u guwer- piory - ci panowie z siwemi bokobro- piej będz·ie, jak Pan sam zwróci się listo-
wany z tysiącem honorów. nantki nauki konwers"acii fransukiej, darni w długich surdutach, ci eleganccy wn:ie z prośbą o informacje. 

Aczkolwiek Paryż śpi mocnym snem mając jedynie życzenie zostania połs· oficerowie i te pijane kokoty, - któ- P. Lidja Niecierpliwska. Droga pan-
kryzysu, to jednak ostatnio miał sposo- kim poetą; liczni z młodych autorów rych już tak dawno nie oglądały jego no Lidjo, nie trzeba się tak bardzo przej
bność przenieść się do okresu z przed 1 nowoczesnych spacerowali jeszcze wów stare oczy? Gdy całe towarzystwo zna mować, tak błahym napozór, faktem, że 
kryzysu, ale nawet do czasów przed- czas pod stołem. O nich również do- lazło się pod stołami, śpiewając na cały koleżanki Pani zmieniły się w stosunku 
wojennych, tych tak zwanych dobrych, wiedzieć się można było ciekawych głos refreny z prastarych szlagierów, I do Niej i lekceważą sobie Jej przyjaźń. 
starych czasów. szczegółów. I nie miał już żadnej wątpliwości, iż rok I Trzeba mieć trochę własnej ambicji. -

Jeden z teatrów paryskich wpadł\ Śniadanie w ,Cascade" udało się po- 1910 zmartwychwstał. Skoro koleżanki Pani traktują Panią po-
na oryginalny pomysł uświetnieni.a set- nad wszelkie oczekiwania. Powotywa- O godzinie 6-cj rano rozwiał się gardliwie, to najlepiej przestać się wo
nego przedstawienia sztuki znanego nie się na teraźniejszość byto najsuro- czar. Nieubłagane światło dzienne o- góle z niemi widywać, a nie zabiegać i 
dramaturga paryskiego Marcela Achad wiej zakazane. Z ożywieniem omawia- świetliło zmęczone, poszarzałe twarze prosić o ich przyjaźń. Koleżanki Pani, 
p. t. „Kobieta w bieli", przez powrót do no wydarzenia polityczne, dnia-oczy- i ludzie poczęli wracać do kryzysowej zapewne młode bairdzo dziewczęta, n~e 
1910 roku. wiście z 1910 roku. Wszystkie przemó- rzeczywistości 1933 roku. zdają sobie jeszcze sprawy jak wjelkim 

W roku tym, kiedy prezydentem wienia fonografowano. Ale było to piękne. niezapomniane skarbem może być czyjaś prawdziwa 
był Fallieres, traktowano sztukę po- Podczas, gdy orkiestra grała dawno . święto. przyjaźń i .Pr.zywiązanie, wszelkie próby 
w·ażnie. Sam Fallieres, świetnie sko- przekonama 1ch o tem mogą, w tych wa-
pjowany i odegrany przez jednego z runkach, wydać zgoła odmienne ezulta-
aktorów przewodniczył uroczystości. Kro' I lroho '&'e,-•ol ty i narazić Panią na jeszcze wfększe u.-

Wszyscy' uczestnicy przedstawiali zna.I a· :, pokorzenia. Niech Pani nie ok!'.tµJe, że 
ne ~sobistości z. tego okresu. i nie ma-! proenie ~apo~noc: Łurop~ ~e SIJJojeDJ pońsh11em tak, bar~o zależy Pani na ie~ ~5~ja~ni 
to Się nai:neczyh. przetrząsaiąc k:ifi:.y I (z) w druiu 20 czerwca r. b. pirzyby-,kojarzą pojęcie o tym kraju z zagi·ni·oną i riec!t się Pani P.ostara ~a~~sr ~ J~· 
swych dziadków 1 babek w poszuk1wa- wa do Anglii król Traku, Pejsa!, który cywilizacją Asyrii i BabHonjii. My nato- keg~ .koł~ młodztzy, 11!-b swtetbcy-! gdzie 
niu plerez, peleryn, haftowanych gor- bawił ostatnio· w Wiełlkiej Brytanii w ro- I miast uważamy nasz kraj za centrum po z posra~ licznych kolezanek.' b~dzie ma-
setów, przeładowanych kapeluszy, boa ku 1930. I tężinej cywilizacji a,rabskfoj. rozkwitają- gła sobie ~am dobrać przy1aciółkę. 
z piór i innych atrybutów mody ów- Jak donoszą źródła oficjal1ne, król cej pod władzą }<aHló~. Zachód znał jed- ~~ E„ w Borysławiu. Niestety, list~ 
czesnej. · ' ~ J ... • .:. f·e-fśili · przyJeżd"ża ohecnie w celu z,de- nego z nkh rza1edw1e, ·mianowide Ha run-.. Pam ni.e„ mot~my. na łam~ch . „Woln~ 

Księżna personitiks:>wała uroczą llJentowainia fałszywego wyobrażenlta, un-al-Raszyda, l to ze sławnych „Bajek T.rybuny u.m1 e~c1ć, :~społczu1ę z .Pa
Lianę de Pougy, wielką miłośnicę ostat- nabytego przez · europejczyków o tym z 100_1 nocy". mą ~ar~zo 1 ~1e~zę, ze. i bez opubhko
nich lat przedwojennych." łienry-· B-errt- kraju. l1rak prag1ni · osi-ą!{nąć obecnie .swtt w~n~a ~is tu ~na1dz1e. Pani pracę, t~m bar
stein ukazał się w białym garniturze - Jego królewska wysokość król dawną wielkość. Posiadając niezmierzo- di;1e1, .ze P.01sada Pam p~ak~ykę i odpo· 
flanelowym, odpowiadającym wymo- Fei'sal chce wyjaśnić europejczytkom, iż ne bogactwa naturalne i wielkie możli- v.:iednią wie~ę. Y' .Paru wieku (lat ~~} 
gom mody roku 1910, w towarzystwie Irak nie jest już terytorj1urn, oozostają- wośc.i roiniczo-gospodarcze, żyjemy w Inte wolno uci.ekac. ~ię do cstatecz~0sc1, 
pani Achad, żony czczonego w ten spo- cem pod protektoratem Ang-!ji - mówi wyjątkowo szczęśliwych wamrukach, mo- a t~ką ostatecznoscią był~by pubhczna 
sób dramaturga, dla której mistrz Poi- Dżafar Pasza el Askeri, poseł lirai1m w gąc się równocześnie pochwalić tern, iż prosb~ o pom?c· Jest„ w~ele osób w_ 
ret zrekonstruował model z tegoż roku. Lo11Jd:y111ie. , nie pos!adamy żadnych dlugów państwo- gorsze1 znaczme sy.tuac1i1 i &.dyby choc 

Marcel Achad wraz ze swym rówieś- - Ludzie zachodlu mówiąc o Iraku wych. część tych osbb chciała się uciec do tego 
nikiem Steve Passeurem, autorem licz- ' - rodzaju metod, łamy pisma zamieniłyby 
nych sztuk, cieszących się dużem po- Co 40 ,-ea""' „łl1ro-~OPJ-!'l'lal się w biuro pośrednictwa pracy, a prze-
wodzeniem w Paryżu oraz Henri Jean- • '9. „ "„ ' I.li· 1 cież biura tego roclzaju wszędzie istnieją. 
sonem, najzjadliwszym paryżaninem- :Jtie ma ono nic: DJspól'neeo ~ .:fiiromoni;jq Jest Pani młoda, zapewne i energiczna, 

t ·1· t · h c ai·nych z· ot ( ) Ch' k „ . 1 . · A •• ł t , . . d 'ć . . . i na pewno znajdzie Pani zajęcie. Cała wys ąp1 1 w s roiac zwy z - z - 1ros OPJ! me na ezy m1esza1_; mozna z a wosc1ą stw1eri z1 . lZ Jest trudność polega tylko na tern · d ·. 
nierzy z przed wielu lat, gdyż wszyscy z chiroma'llcją, Chir~mancja ~y!a dome- dial;>etykiem !~ cierpi ~śl- chorobę f!1lec.za dłużej, niż kiedykolwiek trzeba zs~ zi~ 
trzej razem odbywali w swoim czasie ną dawnych magów I czarodz1eiów, była pacierzowego 1 t. p. Miałem ostatnio cie- pracę starać ę 
służbę wojskową. cudem i przepowied1ruią, a nie nau1ką ści- kawy wypadek, kiedy udało mi się po- · " . . 

Obok Liany de Pougy nie brak by- stą, jak chiroskopja, która nie jest ni- stawić djagnO'zę u pacjenta. u którego ~an W; !"'· w ~lśle. Nie.eh Pa.n n~e 
ło innych wielkich kokot. jak Emillienne czem innem, jak studhtm porów.nawczem całkowicie zawiodła medycytna. traci .nadziei. ~a1ąc 28 lat me moze się 
de Alen~orr, Cleo de Merode i t. d., J.inji i form ręki. Powiedziałbym nawet- 1 Przy pomocy Chiroskopji ustaliłem, Pan Jes~cze zahczać w poczet s.tarv~h 
„granych" przez największe arysto- Jest dluchowytm refleksem psychicznej 1 iż chory cierpi na zaniik nerwu mlecza kawal.~row, .a .t~, ~e Pana . przesladu1e 
kratki doby obecnej. jaźni jednostki. I pacierzowego. Pacjent zakomuinilkowal "pech ':' miło~c1! iak Pan pisze,. to Pan 

Titayna, autorka licznych powieści Twórca nauki o rękach-chiroskopj-i, o mej diagnozie lekarzom, którzy za- sam s~bie wmowlł. Z~adzam ~1ę z Pa-
podróżniczych, ukazała się w mundur- przebywający stale w Paryżu, na zapy- stosowa.li odpowiednią kurację i obecnie n~m, .ze kapryśna k~obieta.' ktora sama 
ku internatu, do kt6rego ongiś uczęsz- taTllie dziennikarza, powyższyim wstępem chory jest j1u.ż niemal wpełnie zd1rów. m_e wi~, cte~o ~hce 1 .bez z~dnych powo-

rozpocząt swój wywiad. W wypadiku tym udało mi się doktad1nie do:v n~e odpi_suie na h~ty, m~ bai?-zo na-
~a~~n~~~~~!~ł~~~aC~~~~~ó·;e:i~;s~ze~ - Ozy spotkał pan kiedyś w swem zaobserwować, ja1k w miarę DOprawy daie .się na zonę: Widoc.zme,, mimo, że 
stawnej rodaczki p. Curie _ Skł-0dow- otoczeni'l.l tępego, nieinteliogenitnego i nie-I stanu zdrowot,rtego pacjenta ręka· przy. Pan Ją k?cha, ~ie odwza1em111a or;ia te: 
skiej, córka Henrica Caruso, Gaby Mor- wrażliwego człowieka, któryby posiadał hierała coraz normalniejszą formę. g? uczuc·i~. . Niech P~ z~te:n tei µan~ 
lay _ paryska Elźbieta Bergner. jed- deU1katną i suibte!.nie modelowaną irękę? To samo powiedzieć można o pazniok- me traktu1e 1ak,o l?owa~ne'J ka_ndydatki 

Malarze dawn~ejsi niejednobv mogli na ciach, które tak samo zdradzają chwiilo- n.a żo.~ę: W p~n.sk11n 'Y1eku zna1dz1e Pan 
nem słowem - cały elegencki Paryż, te temat powiedzieć. Proszę sobie przy- wy stan duchowy i f.izyiczny człowieka. b~rdzieJ pOwaznie ~y~lącą i;>annę, która 
który chętnie się zbiera przy nadarza- pomnieć modele rąk, malowanych przez Tak więc o zmęczeni1u świadczy zanM< tlle ~ędzi~ lekcew~yc sG~l~ ~zczerych 
jącej się okazji, zjawił się jak jeden mąż Wettearu. Odzwierciadt!ają one ducha ca-1 t. zw. „księżyca" na pa'znokciiu i powrót uc:zuc męzczyz~y 1 wystawi~c Jego cte~
w naj™ytworniejszych toaletach z do- lei epoki. . 1 jego w chwil.i, gdy cztowiek czuje się p~wości na probę, c~głemi kapr~sam1. 
brych,, s~ary~h czasów, dusząc się m?c- Przez cały czas rozmowy „profesor" li wypoczęty. Paznokcie mają niezl.iczone Nie~h. Pan przez l?'ewien ~z~s będz!e dla 
n.o w sciągn.ięt~ch gorsetach, potykaJą~ chi-roskopji nie puszczał iręki swego goś· 1 formy. Normalny paznokieć jest równo- sw9JeJ narzeczc:ne! b~r~z~cJ chłodny i 
się o treny 1 wio~ąc rozpaczłt':1"e walk cia. - W ostatni·ch dniach doznał pain I cześnie najestetyczniejszy. Nie jest anl I mntej często. pisuJ~1 . 1e~eli ~o~ha Pana, 
z przeładowa_n,emi kapelusza!111• • niezwylkłej niespodziantk:i o tak hnten- zbyit dłu,gi, ani zbyrt S'Zeroki. delikatnie fakt ten ~amepokoi Ją i ~mien~ sw~ po-

. Uroczystosc r?zpoczęta się o godzi- sYWnej sile, jakich doznaje się zaledwie . zaróżowiony, z widocznyim oółksięży. stę;pow.ame wz~lędem N:eg? 1e~el.1 zaś 
me 12 w połudme w barze Fouqueta !dulka razy w swem żyiciiu. lcem. Chorzy na serce mają paznokcie Pan~ me kocha 1 usposoh1eme JeJ nie od-
na Polach .Elizejskich, gdzie byt punkt Dziennlilrnrz nie m6gt zaprzeczyć. krótkie, mel.ainchoHcy szerokie, myttoma· P0 V-:iada P.anu, to !ep~':i .z~rwać n::t:1r.!e· 
zborny. Wszystlde emocje duchowe odźwier- n~ - !U1d1z>ie, którzy buid,uda dokoła sie- c~enstwo, J~k trw~c poznieJ ':" nies :: czę-

Pojazdy gości utrzymane byty eat- :::iadlają się na rękach. Gdy bledlną bie świat kłamstwa i ułudy - w formie śl.1we?1 mal~eństwie wśród ciągłych dą· 
!~owicie w stylu. Ze wszystkich stron I wspomnienia. zacieraia się stopniowo od- trapezu. sow i kwasow. 
nadjeżdżały powozy i faetony, a prze- nośne !Lnje. Niedawno wręcz oznajmiłem Nie oznacza to bymajmniej - kończy, >17.S1~"A:·l;-:ir7""'„i"J:...ilr-lr-ir.7r=>G··i~~1rn1 dewszystkicm zaś te dziwaczne wehi-ł pewnej pani, która mnie odwiedziła, iż swoje i,nteresujące wywody twórca chi- 'I !i&.i~L..::.~~!l~L!J~~lffi~:~.J.'.t~ 
kuty o sile 4-ch koni parowych, które cierpi wsk111tek popetnione·go wiairnłom- roskopji - iż należy potępiać ludzi na 
nazvwano wó\vczas samochodami. Po- stwa. Nietyliko duchowe dolegliwości roz- podstawie formy jego rąk lub oaznokci. ! Nieście pomOC 
jazdy te zahamowały oczywiście nor- poznać m~na z formy i li1nji ręki. Wszystko jest wzglęcl1ne na tym świecie. : „ 
malnv ruch kotowy i nie ulega wątpli- Chirookopja może okazać siiię barid:zo]ReaSUtmuiąc powyższe. mogę powiedzieć, naJ.blQ.tdnaoi5.,,um 
wości. iż gdyby święto takie obchodzo- pomocną w o'kreślaniu dtliaginozy lekar- i.ż 'Hnde ręlki stanowią w sumie oewnego ~ ll'{;~ fi.~ 
ne bvło w innem mieście. które nie po- skiej. U chorego, W'Y\kamjącego pewne rodzaju obraz kli.niczrw dtla lekarza, któ- ~ r.- '-
trafi tak lekko traktować powagi życia, zdeformowanie dłoni, paków luib stawów ry potrafi z n:ich czytać l@J(i][!:j~~~[!]§lli]~@]~~~[i]~ 
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Porzuc:ilion~ i dziet:ko 
po 6-ciu latach szczęśliwego pożycia. -1079 spraw 

o ahm anty skierował wydział opieki społecznej 
.do sądów 

Lódź, 23 czerwca. I potoczyła się opowieść nieszczę- społecznej, aby wytoczyć mężowi spra 
(ak) Przy ul. Zawadzkiej 11. gdzie śliwej kobiety. Mąż Ją porzucił, zosta· I wę o alimenty. 

mieści się wydział- opieki społecznej, wił wraz z trzyletniem dzieckiem na . # 
istnieje referat pomocy prawnej; któ- pastwę losu. I Wiele spraw tego rodzaju wpływa 
ry udziela bezpłatnych porad oraz kie- Wyszła za niego przed sześciu laty,, do referatu pomocy prawnej przy wy
ruje sprawy najbiedniejszych obywate- miała wówczas 26 lat. Żyli szczęśliwie. i dziale opieki społecznej. W ubiegłym 
li naszego miasta do sądów. On zarabiał wcale nieźle, był zatrudnia · roku na 5,458, wszystkich skierowanych 

Str. 3 

Oświetlenie elektryczne 
w parkach miejskich 

Lódź, 23 czerwca. 
(it) Jak nas informują, prace nad in-

stalacją oświ.etlenia elektrycznego w 
parkach miejskich już zostały zakof1-
czone w dniu wczorajszym. W dniach 
najbliższych zmontowane będą lampy, 
wobec czego od przyszłego tygodnia 
parki miejskie będą otwarte dla publicz
ności do godziny 11 wieczorem. 

Przewidziane jest również. jak w 
latach poprzednich, zmontowanie w par 
kach radioodbiorników, które przy po· 
mocy gigantofonów roznosiłyby muzy· 
kę po całym ogrodzie. Kim są intąresanci referatu pomocy ny jako kotlarz w jednej z fabryk łódz- 1 do sądów spraw, było 495 o alimenty 

prawnej, przy wydziale opieki społecz- kich. Ona również zarabiała, pracując dla żon i dzieci ślubnych i 453 spra· 
nej? Wszyscy prawie obywatele Łodzi, w szarparni. Niedawno mąż stracił pra- j wy o alimenty dla żon I dzieci nłeślub· Z głOdU i Wycieńczenia 
którzy stracili pracę, zredukowani ro· cę - Jej również wymówiono posadę. uych. Oprócz tego bylo 130 spraw o an 
botnicy i pracownicy umysłowi, bezro· Jednak mimo tego nieszczęścia - nie 111enty dla rodziriy. Lódź, 23 czerwca. 
botne szwaczki, robotnice, krawcowe rozpaczali. Żyło się jakoś z pobieranych i Najwięcej jednak zgłasza sie bieda- (ig) Wypadki zasłabnięć z głodu i 
ł t. p. zasiłków, trochę grosza pozostało z , ków, w obawie eksmisji. Takich spraw wycieńczenia na ulicy, stają się nieste· 

Oddział pomocy prawnej spełnia w „lepszych" czasów„. I choć dziecko za·' było w roku 1932-1768. Wydział opie- ty znów zjawiskiem codziennem Wczo 
społeczeństwie łódzkiem nader donio- kwiliło czasem z głodu i szło się spać; ki spotecznej skierowal je wszystkie do rai pogotowie zanotowało dwa wy· 
słą rolę. Udziela porad biedakom zagro- często o głodnym i pustym żołądku - 1 sądów. padkl. 
żonym eksmisją, kieruje ich sprawy do to nic. Grunt, że pożycie małżeńskie li Na drugiem, co do liczebności miej- Na ul. Tuszyńskiej przed domem Nr. 
sądów-jednem słowem czyni wszyst- było szczęśliwe. . scu figurują sprawy o odszkodowania 11 upadła nieprzytomna jakaś kobieta. 
ko co możliwe, aby uchronić wiele nie- Dopiero przed kilku tygodniami. jak I za pr;icę, których. skierowano do są· Okazało się, że jest to bezrobotna i bez
szczęśliwców i ich rodzin od wyrzuce- grom z jasnego nieba, gruchnęła wiado- ! dów - 1313. domna Marianna Kwiatkowska, która 
nia na bruk. Lecz w referacie pomocy mość, że mąż ją zdradza, że włóczy się I Oprócz tego referat pomocy praw- nie jadła nic już ~d dwl,lch dni. Prze· 
prawnej nietylko zafatwia się sprawy o z iakąś lafiryndą, „żeby z piekła nie 'nej przy wydziale opieki społęcznei wieziono ją do szpitala zapasowego. 
eksmisję. Bynajmniej. Wielu zreduko- wyjrzała"„. Ostatnie grosze miast da-,1 skierował do sąd6w: 202 sprawy o ~d„ . Drugi wypadek zdarzył si_e na ul. 
wanych robotników i pracowników u- wać do domu, przepijał z •ttamtą". szdowania za nieszczęśliwe wypadki, Zeromskiego 117. I tam straciła · przy. 
mystowych przychodzi tu, aby zasięg- Kobieta łka .. ,O Jezu" - takie nie- 103 sprawy o separację I rozwód i t. p. tomność z wycieńczenia i głodu bezro· 
na,ć rady, gdyż pracodawca wymówił szczęście - i to po sześciu latach ' Z liczby wszystkich spraw (5.418) w r. I botna i bezdomna Julianna Tomasz. -
im pracę, nie wypłacaJąc należnego wy- szczęśliwego pożycia„. I ubiegłym wydział opieki społeczne) I Pogotowie przewiozło ją do szpitala za 

na2rodzenła, przychodzi wiele ofiar ••Tmelirliaiiizmpilrzliylisliiziiit aiilidiiomwiiymdziliiiiaiif uiimioilpiii elikliiiallwrinilloii· siił112iii'm461i8msmkliaiirgmaiiiplieiilaiicliyiijniiiyiicilhii. •••pila•s•o•w•eiigilo•. ••••••••••• 
wypadków przy pracy, aby domagać m·- '* MMM 
się odszkodowania za doznane kalec
two I t. d. 

O wydatnej działalności wydziału 
opiekf .społecznej świadczy fakt, że znaj 
dując~ się przy tym wydziale referat 
pomq_cy prawnej w roku ubiegłym za„ 
łatwłł fgółem 5~458 spraw, które na· 
Stępnie skierował do sądów. 

+1: ..,... 
Gdyśmy się wybrali na Zawadzką 

'do wydziału opieki społecznej, był aku
rat wtelki natłok interesantów. Zapyta.:. 
liśmy z brzegu stojącą kobietę, co ją tu 
sprowadziło. Zagadnięta odpowiedzia-
ła krótko: „nleszcześcłe". 

Lekarz sprzedawał kokain~ i morf ine 
Tragedja narkomana-inwalidy wojennego. Dlaczego dr. Tra

<:zewski dostarczał swym pac.ientom białej trucizny 
Warszawa, 23 czerwca. wet przeprowadzane kuracje nie odno- watidzką. wynoszącą 5000 zł .• 

Sąd apelacyjny w Warszawie roz- siły pożądanego skutku. Traczyński nabywał morfl.nę w pły-
ważał wczoraj sprawę d-ra Traczyń- Jako nałogowy narkoman, dr. Tra- nie· Ody z biegiem czasu aptekarze spo
s~iegp< ną.rk9rpan .a, sl}n;zaq.~go przez sąd , clyński, który ;uJ.t;tiieszk'.~~ l)tzea rokien;i strze~li. iż w zastraszający sposób w z ra
i instancji na 1 'rok więzienia za sprze-1 w podrzcdnym hotelu. stykał się z inny. sta ilość takich recept. złożyli zumeldo
dai kokainy i morfiny. Na mocy amne- mi narkomanami, któr}'m dostarczał nar- wanie do policji i w ten sposób sprawa 
stji ską.łanemu darow,anO POłQWę kary. i kOtyki. WYSZła ną j~W·, 

Ponieważ sącl okręgowy zakalał i Jednn z ofiar jego był niejaki Mia- Na rozprawie apelacyjnej obro1ka 
równocześnie wykonywanie przez d-ra j nowski , inwalida wojenny. któremu dr· i oskarżonego dowodzlł, iż dr. Traczyń-

nl.11dz·la\a 
10 

ci·echoc"tnku Traczyńskiego praktyki lekarskiej, prze-

1 
Traczyński sprzedawał białą truciznę, ski nie działał z chęci zysku i nie miał 

li u w to skazany od wyroku tego apelował.. licząc po 20 zt. za gram kokainy i 16 zł. zamiaru dziafalnością swoją wywoty-
. Dancig-plata-brldge Oskarżony, który Już od lO·ciu lat za gram morfiny. wać szkodliwych następstw w sensie 

wpadł w zgubny nałóg, niejednokrot .·el W ten sposób Mianow~kł w ciągu społecznym. 
Zaimteiresowanie 111iedziel1ną wyciecz- usiłowa1 wyzwolić sie z niego. lecz na- jednego roku strac:t całą swą rentę in· Jako narkoman i uczony, oskarżony 

ką do Ciechocimika, !którą organ~ZJUJe wiedziaf, iż w chwilach głodu morfino-
Wagons-Lits-Cook, osiągnęło swój puJnkt wego pozostawianie pacjentów bez nar-
ik'l.lllrni.nacyj.ny. Zgłoszenia ma.pływają meno1nenolng Rooao kotyku jest wręcz niebezpieczne. 
obecnie masowo, tak że przyjmowane a· iii Nadto dr. Traczyński zamierzał skie-
są w cią.gu całego dnia bez 'Przerwy zwgci.::ao kolejno wszus•hic:h rować chorych do odpowiednich zukla-
obiadowej. - - k - dów na kurację. co jednak zostało uda-

Program wycieczki ułożony został ZOPOSD'i OW' remnione przez jego aresztowanie. 
z wielką dlbalością o uczestników. Przy olbrzymiem z.ainte.resowaniu to- czyć tą samą ~todą co on, jednak miast Obrońcy w zakończeniu prosili o u· 

A więc o gotj1z, 6.50 nastąpi odjazd czyła się wolno-amerykańska walka rękoma.„. żelaznym drągiem. nlewinnienie klijenta, w szc·lególności 
z dworca Kali'S'kiego. laik j•uż ws1pomnie- Sztekker - Kwariani. Obydwaj za.paś· Czaja pokonał Kellera w 24 minucie, zaś o zniesienie krzywdzącego go za· 
liśmy wszystkie miejsca są numerowa- nicy demonstrowali piękne chwyty, pra· jednak zwycięstwo to z.amąciła dec'yzja kazu wylkonywania praktyki lekarskiej. 
ne, wobec czego wYgoda zapewniona. I gnąc za wszelką cenę przechylić szalę sędz.iowska, mocą której uka;ano go 20 Sąd apelacyjny nie przychylił się 

W wagonach ustawione będą specjal- zwycię&twa na swoją stronę. Sztekker :toto>,Vą ~rzywną za uderzenie w twarz Jednak do wniosków obrony i zatwier-
ne stoliki dla brydża. Do pociągu dolą-, złożył przed &potkaniem 200 złotych - przeciwnika. dzil wyrok I instancji w całej rozcią-
czony będzie wagon barowY, w któirym premję dla Kwarianiego, o i,le ten zdoła Do,skonały estończyk Raago odniósł I głości 
ustalone zostały specjalnie n.iskie ceny. g0 pokonać. wczoraj błysikawiczne i zdecydowane • ' ;;w 

Przyjaz·d do Ciechocimika nastąpi o Gdy walkę prowadzono bez. przerwy z~ycię~two nad św~etn~m tech~ikiem Odpowiedzi RedakcJ·i 
godzinie 11-ej rano. Na dworcu powita - nastąpił moment, bardzo dla mistrz.a Bielewiczem: W 2 mm.ucie młynkiem z . . • 
uczestników komitet zdirojowi'Ska oraz Polski niebezpieczny: zdawało się, że odwrotnego pasa rozłożył przeciwnika P. J'. ~· W Lo~zi. Właś~1c1el sklepu, 
popularna i znana orkiestra Karasińskie· Sztekker nie przetrzyma morderczego na dywanie . za.trudma1ący dwie _ekspe~Jentki obo-
go i Kataszka. uścisku i podda .oię, jednak jeden błys· Krauzer pokonał doskonałego kana- w1ąza_ny jest prawme udzielać im co-

Od godz. 11 do 12 uczestnicy WY· kawiczny zryw i - mistrz Polski trzy· dyjczyka Nelsona. żydowski zapaśnLk roczme ustawowego urlopu wypoczyn
ciecz.ki będą zwiedzali. bezpłatnie ws pa· mał już Kw arianie.go w ulubionym klu· zwł"ócił się do publicz:ności i oświadczył, k~wego. Chodzi tylko o to jak długie 
niałe plaże i basen z morską wodą. Od cz.u, W kilka minut potem udało mu się że Grabowski poza brutalnemi uderzenia wmny być te urlopy. Otóż z ekspedjen-
12-ej <lo 13-ej wiecieczika obejirzy bez~ położyć, przy niebywałym entuzjazmie mi i jedynym nelsonem niczego więcej tkami sprawa przedstawia się w ten spo 
płatnie warzelnie oraz za ulgową opla- publiczności, Kwarianiego na łopatki. - nie potrafi i że złoży każdą sumę o ile sób, że niektórzy z nich zaliczeni są do 
tą 2S g-rnszy od osoby słynne tężnie cie- Po walce Szte-kker, dum.ny ze swe.go zwy Grabowski walcząc fa.ir zdoła go poko· kategorii pracowników umysłowych, 
choci(:skie. cięstwa podszedł do przeciwnika i uca· nać. inni do kategorji pracowników fizycz-

0 g-odz. 21-ej wYCiec21kowicze, syci łował go. Dziś walki zapowiadają się sensacyj. nych. Jeśli spełniają tylko mechaniczne 
wrn~ef1. or:·uszczą Ciechocinek. Garkowieruko posiadał nad Grabow· ruie, szczególnie sipotkanie do rezultatu czynności, polegające na sprzedaży, od-

Micjsca zamawiać można jeszcze ty!- skim zdecydowaną przewagę i :przez ca· (wszystkie walki ze względu na ustalenie ważaiu odmierzaniu i t. d. i są ubezpie
ko w dniu <lzisiejszym w ciąg'U całego ły czas spotkania przeważał. Rozwście· kolej'.ności prowadzone są do rezultatu) czone w Funduszu Bezrobocia - nale
d nia do god·z. 9 wieczór w bh11rze Wa- czony tem Grabowski okładał go kuła· Krauzer - Sztekker. · ży im się po upływie roku pracy - 8 
gon ~ -Lits-Cook. Piotrkowska 64. kami i >,Vymęczonego c~wycił w nelsona. Ponadto walczą Keller. - Bielewicz, dni urlopu, po upływie zaś 3 lat pra-

Bryd żv~ci niechaj zaopatrzą się na Garkow1enko poddał się. Po walce o· I Raago - Kawan, Garkow1enko - Cza- cy 2 tygodnie urlopu i odtąd co roku 2 
drogę we wiasne karty. świadczył, że z Grabowskim trzeba wal·. ja, Grabowski - Kwariani. tygodnie urlopu. Jeśli natomiast spełnia-

N I t f P. d la ją również czynności pracownic biuro-

OWY O pro . ICCar a o!l~ier,flo odi1Jf O fi) florODJODie wych, doko?ywują. ~estawień, p~owa-
Londyn, 23 czerwca. . . . . . dzą rachunki, kasę 1 t. d. są ubezp1eczo-

(t) Donos 7. a z New Yorku. że przy- Warszawa, 23 czerwca. I rzył drzwiczki, u1rzał, że dziecko iy1e1 ne w Z. U. P. U. wówczas po upływie 
' · \'ł ta m prof: Piccard. Uczony ten czyni Niesan.owity wypadek wydari.ył się wobec czego oddał je uradowanej matce. pól roku pracy należy im się 2-tygod-
'>L.:cn ie prz vg-otr.wa r ia do nowego lotu na ulicy Gęsiej w chwili, gdy karawan Jak się okazało, dziecko przez dwa niowy urlop, a po roku - 1-miesięcz
w s trat r:.s f c r ę. Bę d z ie to trzeci zkolei towarzystwa pogrzebowego „Ostatnia I dni leżało w letargu, wobec czego zarów· 1 ny urlop. · 
lot. S tart wy z naczony został na dzień Po.sługa", wiozący zwłoki 5-le~n.iego l no lekarz, jal~ i władze, s.twier~zili zgon. I P;zepisy po~y~sze zawarte są w~-
27 czcrw..: a r. tJ. dziecka Pesy Janczer, ruszył z m1e1sca . 1 Gdyby dziecko obudziło się o parę stawie o naJm1e 1 urlopach pracowm-

Pi"Z'' 1,„., •. ·'c:eiom nrnsy oświ adczył . Gdy karawan ruszył z m; rj.;ca, wo~· !1 godzin później, zosta~oby żywcem po- k6w umysłowych i fizycznych. zatrud-
P i..:cM · 7'' rr'' 7,..;„:., r wznieść się na n:ca u slv sza l nag i:.> wydnbyw ai: t I:' się, ~rzebane. r 'nnych w przemyśle, handlu i rzemio~ 
\\'j'S'; .~.: ;:1_1J1u'J 111..: t i·u w " w11 :.;Lro i•; le , a gcly prt c r ~·d: uny u ~ w u· i śle , 
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Humorek 
'Pomoc dla ·bezrobotnych Rzeczywistość · 

czy scenar j usz!.. 
Maleńki obrazek z Hollywood 50 miljonów złotych wyasygnowano na rozpo-

Klops i Mops są do siebie podobni Jak dwie · CZDCie WielJdCh robót. pUbliCZRYCh (lu) W Hollywood nawet życie wy-
krople wody z tego samego kranu. ._ gląda jak scenariusz filmowy. Oto ma-

Pewnego dnia obaj znaleźli się na pewnem P.wndusz Pracy zabrał się naireszcie Województwo łódzkie, kieleckie i kra- leńki obrazek: 
przyjęciu. Siedząca przy stole dama zwraca sfę energicznie do roboty. Pierwsze tygodnie kowskie W Holi vwood pada deszcz ... Telef o-

. do swego sąsiada: zeszły bowiem na przygotowywani·u od- otrzymały razem 18 milionów złotych. nisrki 0 !!Odzinie 6 rano pr~!cuh~ _be~ 
- Wie pan, panie Mops, nie rozumiem dl•· powiedniego planu robót i na inne prace po 6 miljortów na każde województwo. wytchnienia. setki rozmów telefo111cz-

czego pana ciągle mylą z tym Klopseml.H Prze· wstępne. We wszystkich niemal województwach nych. setki zawiadomień. Artyści. per-
cie pan wcale nie jest do niei&o podobny?„. Obecnie cały plan jest Już gotów przystąpiono już do opracowania planu sonel te(hniczny. statyści, - wszyscy 

- Pani mnie to mówi?.„ Przecie Ja Jestem irobót. muszą się dowiedzieć, że plenery się i podany do publicznej wiadomości. Ponadto rz(łd ze swej strony przy- tego dnia nie odbędą ... 
Klops!„. r:tf:' ObLiczono, że ogólny dochód fundu- stąpi do rozwLnięcia robót puiblicznych. „Zespól Chevaliera pracuje dzi~ na 

Koziołklewicz stanął przed Slldem, oskarżo· 
ny o wręczenie urzędnikowi łapówki. 

szu Pracy wynosić będzie iroczniie 100 prowadzony.eh dotąd w ramach bardzo scenie numer dziewięć - Zespół Che
miljonów złotych. Z tej sumy połowę, szcżupłych. Na roboty_ kolejowe. drogo- valiera pracuje dziś .na scenie numer 

we i inne rząd ot.rzvmal z Funduszu Pra-a wiec 50 milionów cy 15 milionów złotych. Ustalono. iż dziewięć - Zespól Chevaliera pracuje - Więc przyznaje się pan do winy? - pyta 
. · sędzia. przeznaczono na takie roboty, które bę- dz.ienna stawka przv tych robotach wy- dziś na scenie numer dziewięć" .. · . 

dą się rentowały, a więc które będą da- nosić będzie zasadnfczo 3 złote. tylko Mała statystka. przemoczona po ko-
dał wały jakieś dochody, jak np. budowa w Łudzi i w Warszawie _ 4 złote. lana. wchodzi do biura i, szczęśliwa. że 

li!I11ij tramwajowych i t. P. Pona.dto fundusz Pracy wyasygnował człowiek za ma to wą szybką okienka nie 

- Nie!... - odpowiada oskarżony. 
- A jak to było?„. Czy oskarżony 

urzędnikowi soo złotych?.„ 

- Owszem, dałem„. 
- Za co?„. 

Oczywiście, ie z pomocy Fuindouszu większe sumy pieniędzy na pomoc doraź- może dostrzec jej cienkich pantofelków, 
Pracy korzystać będą w pierwszym rzę- na. dla tych bezrobotr.,ych. którzy nie bę- myśli: 
dzie te wojewódz,twa, które najbardziej dą mogli być zatrudnie.ni przy wszczę- .•. Moż~. kupię sobie kalosze. J~śli do-- To było tak.„ Założyłem s(ę z tym urzęd· 

nilmem o so~ złotych, że ja nie zapłacę mniej
szego podatku, no i prze.grałem zakład„, Czy to 
jut łapówka?.„ 

cierpią wskutek bezrobocia. Do takich tych robotach. Na stanę dz1s robotę. Ale c~ będz~e z ko-
wojewódiztw przedewszystkiem należy kolonie letnie dla dzieci bezrobotnych mornem? Potr~ebne m1 takze Pa.~~O· 
Śląsk. Okręgowi śląskiemu. g-dzie nai- wydzielono 300.000 złotych, wreszcie Ach. gdyby mn~e t_vl1ko potrzebowah ·;; 
więcej jest bezrobotnych, przyznano więc I milion złotych na akcję kultuiralno-oświa- M~rlena Dietrich „zakasawszy 
największa. sUIITlę bo 9 mHionów złotych. tową J mankiety swych wzorowo zaprasowa-w towarzys~e odzywa się Jeden z gości: · ' · wanych spodni szybko prlebiega chod-

- Wyobraźcie sobie państwo jak bardzo! Hol Io' Tu „ ... d=o• nik. dzielący drzwi jej domu od drzwi-
roztargniona jest mo;a ciotka„. Onegdaj, stojąc :...., ,.....;_ 111 Jl " 'e.!I! · !j ł. czek wspaniałego Rollsa.·. Dwie taksów-
na przystanku, chciała wskoczyć do tramwaju, PROGRAM ROZGł.OśNI LODZKIEJ 20 OO 2. 1 p _, k ś . na ki wpadły na siebie na rogu, nie mogąc • • . - O. 5: oga .... an. a muzycz-na po w1ęco · , , . . . . , którego Jeszcze nie było„. POLSKIEGO RADJA. WS>pomnieniu i twórczości Mbkolaja R!anskij- I zahamowac na shsk1m asfalcie.„ Jak1s 

- To jeszcze nic. •• - odzywa się ktoś m„ PIĄTEK, 23 czerwca 1933 r. Korsakowa (w 25-tą rocznicę zgonu) - wy- staruszek brnie przez kałuże, by pod-
n.y - Mój wujek jest strasznie roztargniony! 11.57.12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Heinal głO&i dr. Alicja S~monów',Ul. . . nieść blyszczącą na bruku monetę .•. Na-

alił ałk z Krakowa. 20. 1 '5-20.50: Ko-ncert symfornczny ze studia w ł , .- · • • •n.· h k ś h Wyobraźcie sobie, że onegdaj zap zap · ę, 12,05-12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. wyk. Orkiestry symfoni.cznej P. R pc\d dyr. g a S~l~Za porcJa ClęZ·l\IC , S .o nyc 
by zobaczyć, czy w pokoju pali się światło elek· 12.25-12.35: Codzienny Przel!ląd Prasy Polskiej, Adama Dołżyckiego i Ma.rii Wiłkomkskiej. strum1em deszczu ... Praca na scenie usta-
tryczne.„ 12.35-12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. (forl .). je ... Ultra-czułe mikrofony rejestruj~ u-

'":ł# 12.55-13.00: Dzienmk Południowy. 20.S0-2UJO: Dzienn~k Wieczorny. derzenia kroje! o dach studj~ Stara 
13.00„ąc1y3 .. 05: Odczytanie programu na dzieó bie· ?.t .oodlo2w_l.e1i,O:w KŁoomduzi!1.iikat Izby Przemvslown-Han. hafciarka W .rek.wiZytorni.oopra••"ia .lam.-Pmń Amelja została pocięgnięta do odpo· ,,, „ 

wiedzialności sądowej za puszczanie w obieg 13.05-14.55: Przerwa. 21.10-22.15: D. c. koncertu z Warsz.owy, Pe nad swo1em1 krosnami ... „T~ dm de-
p li • ał • 14.55-16.0Q: Muzyka z płyt gramofonowych. 12.15-22.25: Muzyka •taneczna. szczowe takie sa ciemne. Nie•, l<l wzrok fałszywych banknotów. 0 cja spis a w te1 W, pI'zerw~ch. komunikaty łódzkie i lokalne 

1

22.25-2;?.35: Wiado~ości sportowe. . mam jeszcze całkiem dobry". ': 
sprawie _protokuł i następnego dnia wezwano wia.<fomośct bieżące. 22.35-2;?.40: Komunikaty meteorologiczny po- • · . . ~ '1b • 
panią Amelię do sędziego śledczego. Pani Amel- 16.00-17.00: TraI161lilisja z Ciechocinka (Park) licyiny. Nagła błyskawica!... 99z1eś~wyJe s~-
ja jednak nie przyszła. Ko.ncertu Popularnego. ZZ.40-23.00: Muzyka taneczna. • rena„. wypadek... Gdzies zdarzyła się 

17.00-17.15: „Przegląd wyd~wnictw". jakaś katastrofa... Intendent studio Sędzia kazał ją sprowadzić pod przymusem. 17.15-18,15: Koncert sohstów. Wykonawcy: AUDYCJE ZA,..,1DANICZNE h t t I f z · d •Ć . ·l~-
- Dlaczego pani wczoraj nie przyszła? - Eugen.ju~ Narożny (śpiew), Tadeusz Micha· - \I"- - • c. WV' a z~ e e. on... . aw1~ om1 PO • 

łowie.z (wiiolonczela) i L. l,1r_6lteiu (akomp.). 15.00. T.ALIN. Tr. Swięta $piewacze- cJę!.„. zaw1adom1ć straz ogmowąL Wo-
. rn~T~l~~_gniewany sędzia. 1 18115L-'-11S:.35! '.~ C5> -lbanzu' i masaż)"'s'tach niewWło· go. da prlenika do podziemi, za chwile za-
. - Byłam tu, panie sędzio, ale nie miałam ~Jch" - wygł. niewidomy P· Ja.n Wilkow· 19.00. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. topi potężne transformatory.,. pr~dko 

odwagi wejść... 1s.~i9.20: Muzyka lekk.a w wyk. Zdzisława 20.25. WIEDEŃ. „Oelrausch", komedia podnieść plande'kę ... usunąć poJ<rycie.·, 
- Dlaczego?.„ '• 1 ••• · !' TM!l;,uS>r.a Cód).'ńslHcl1 (fort i .-kW.). amery•kańska Jacka Larrica. dzwonki... syreny... przybywa pompa 
- Bo ..•. bo słyszałam, że pan sędeia będzie 19.20-19.35: Rozmaito~ci. . 20.30. STRASBURG. Tr. koncertu sym- straży og-niowej ... deszcz ... deszcz.„ co 

mnie badał, a ja.„ nie miałam na sobie czystej 19.35-19.40: Odczytanie programu na dziel\ na. fonicz.nego z Kasyna w Vichy. I za pogoda! 
koszuli. 19.4;tęi:.Xs: Felje-bon w rubryce „Na widno- 23.00. LIPSK. „$piewacy norymberscy" I nawet w taki dzień życie w ttolly-

k.ręgu•'. · - ooera Rvszarda Wagnera (akt III) wood orzvnomina scenariusz film<)\\ry„ 

„Pozwólcie nam żyćl„" 93) 

Powieść sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański 
uśmiechnął się przyjafoie - opamiętaj 
się!... Czy nie słyszysz, jak biją dzwo
ny na re~uirekcję?... Chrystus zmar-

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL 
Halin.a Rajecka., bez~obotna stenotypi9t

ka, poebawiona środków do 7.vcia. poeta.. 
n.owiła z rMpat:zy utopić się. 

Przeszkodził iei w tern szofer Paweł twychwstaje!... Wielikainoc!... Nie jestem 
Przybor. u którego znalazła chwilowy przy. tam ża!dmym bigotem, ale uważam za 
tułek I h ś · · · k d · 1°ć · t P~ wielu przejściach Halina otrzymuje c rze c~ans. ą. r~ec~ po Zl~ 1. się s arym 
posade wychowawczyni u hr. Zbaraskich. zwy~za1em Ja1k1em .... A JUZ .za .grz~c~ 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa uwazałbym, gdybyśmy ten w1elk1 dz1en 
?'.bai:a~kiego odnosi sie niechetnie do Ra· i' nie uczcilli godną wyiżerką i grzecznem 
ieck1e1 . · · ' t rlaJina wywarła na Zbigniewie olbrzy. PIJans wem. . . . 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki _.... -Chętrue podzielę się z tobą trady
Izabel!i. Izabella jesz.cze mocniej nienawi- cyjnem jajkiem - zawołał Paweł, bio-
dzi Paa~~{· Przybor, który w międzyczasie r~c. do rę'ki talerzy~. - Ą c:zegoż mam 
zdobył sławę a.sa bok.su polskiego, w decy- Cl zy:czyć? Chyba, zeby Cl się ten prze
dującei walce z Leforchem po:ooei klęskę. łamany nos wyprostował, a ty ażebyś 

~skutek niecne! int~yg! ~zabelll traci wrócił zpowrotem na rLng i zbierał lau-
Iialina posade bony małe1 Rem. ry. J'aik ongiś 

Wydalonej ze służby dziewczynie za- . · . . . 
proponował hr . Zbigniew. by została jego - Dz1ęku1ę Cl - odparł M1chał. -
koch a!1k~ - ale n~daremnie. . . A ja ci skolei życzę, ażebyś swoim 

Zb1gn1e\". vozi:a1e na .bal.u. Elzb1ete ks. wvnalaiz,kiem przelicytował Edisona t 
Ostrogską 1 oświadcza s1e JeJ. . · h K ·kó t Pr~ybor pracuje nad ulep.sizeciem kar- wszystkich llILHYC operm W ego 
burato.ra samochodoweg,o. świata!... Ażebyś dostał nag-rodę Nobla 

i ożeni~ się z rodzoną córką Forda! „. 
A praca jego postępowała szybko Przybor uśmiechnął się. 

naprzód. - Kpij sobie z.drów, stary przyjacie-
Młodv wynalazca wwiercił siię w niią, lu. Ale sam nawet nie wiesz, że połowa 

niby kom~k w miąż świerkowego drze- twoich życzeń już się spełniła! ... Natu
wa - i zatracił się w niej w wpełności. ralnde nje mam na myśli ani nagirody 

Schudł. oczy je~o nabrały f?sforycz- Nobla, ai też córki Forda. Wied,z jednak
ne~o blasku .. c_m z.as .trwał. daleJ ~ ~wej że: sobota ta jest dla mnie rzeczywiście 
na3 ~~1 a.chetmeiszeJ 1 na1cudowmeJszej wielka, ponieważ dziś udało mi się osta-
pas3 1. . . . ,,, tecznie zakończyć wielomiesięczną pra-

Był k:v1e!mowy podw1~czerz.. . cę. Wynalazek mój jest g-otów!... 
Odśw1ętrn e ubrany Michał trącił w . h · 

plecv maiS1trującego koło warsztatu I Eks-kr61 .boksu ryk'Ilą.l ~ uciec y 1 
· · · 1 klepnął potęzną łapą przy3ac1ela po ple-

1Yrz y 1ac1e a. . . , cach 
Paweł spo 3 rzał na mego poł przytom- ...:_ A 1 h lm te kielich 

nemi oczyma za. er:i. wyc Y Y 
1 

n . 
_ Czeg-o 'chcesz? _ zapytat gorz~~Y na czesc. tweg-o p,łodu: „. O?y się 
Stary, ' miast odpowiedzi: wyciąg-nął roz~iiał dobrze 1 przyrnosł c1 tys1ęcz.ną 

Im niemu talerzyk, na którym leżało pociechę. . . . 
przck rnj one jajko. . ~yła to naJTi lękn lei sza Wielkanoc w 

- Zbudź s ię cz łowieku ze snu! - zycl'U Pawb Przybora. 

Sprawdziwszy i wypróbowawszv dzia- tacji wynalazku tak niepewnie przedsta
łanie uiepszonego przez siebie ka·rbura- wione, że Przyibor wahal sie. 
tora, doznał przemiłego rozczarowania. Michał podtrzymywał w tern swego 
Oszczędność benzy•ny. ja!ką uzyskał przyjaciela. 
przez ulepszenie systemu spalania, do- - Nie masz noża na gardle - ar~u
chodziła nie do trzydziestu trzech, ale mentował - ażeby pracę swoją sprze· 
do czterdziestu procent. dać za psie pieniądze! Chwała Bogu jest 

Piersi rozsadzała mu duma i zadiowo- jeszcze z czego przetrzymać jakiś czas. 
lenie. I A w mię.dzyczasie nawiną się może ja-

Oto nieprzespa'Ile noce, dł'll,gie wie- cyś poważniejsi reflektanci... A może 
czory mitręgi, godziny benedyktyńskie· zai·nteres'l!je się tobą przemysł zagra. 
go . ślęczenia wstały stokrotnie wy;nagro-1 niczny?... W każdym razie pamiętaj: 
dzone. Nie wątpił ani przez chwilę, że i nie zadawaj się z tą spóką inżynierów, 
wynalazkiem jego zajmą się sfery zatn-1 bo wyjdziesz na . tern, jak Zabłocki na 
teresowane, które za grube pieniądlze od- mydle. 
kupią od niego patent. Wkrótce potem wszczął z Przy:borem 

I jes~cze jedna okoliczność sprzyjała I pertr.a~tacje poważny dżentelmen. przed-
Pawlow1. stawia1ący się za reprezentanta amery-

Ody'by swego wynaiazku dokonał ja- kańskiego trustu samochodowego. 
k.o mały! nikon:m. nieznany s~ofer. mu-1 Warunki, jakie obiecywał olśniły 
s1ałb~ pok1r~ątac się b~rdzo, azeby osta- Przybora: sto pięćdziesiąt tvsięcy dola· 
teczmę zwrocono na mego uwagę... rów plus dziesięć procent w zyskach no-

Lecz on przecież był sławnym do nie- wozałożonej fabryki uilepszonyoeh moto
dawna bokserem, o którym dotychczas, rów samochod.owych. 
mimo _jego klęs~i. z uznaniem .mówił ca· Syn ubogiego .R'Órnika śląskiego n.ie 
ły świat! fakt, z~ to on ~łaśrne dokon.ał marzył nigdy w życiu o takich pienią' 
wynalazku, budził tern większą sensacJę. dzach. Zdawało mu się, że śni. 

Tu przystąpił znów do działa·nia Mi- Nie zastanawiając się wiele, postano. 
chał. . . , . wił podpisać odpowiednią umowę. 

Jak poprzedmo c~uwał nad .P1ęsc1~r- Ale tu znowu wmieszał się w s.pra\vę 
ską karierą Pawła, me pozwala1ąc, aze- Michał 
~Y ~yzysk!Wali go n:ieuczciwi impresar- Sk~ro Paweł zaczął się irozwodzić 
1.ow1e, tak 1 teraz ~z1~ł sprawę sprzeda- szeroko, w ja:ki sposób użytkować będzie 
zy patentu w swo!e zelaz~e łapy. . J swój majątek, stary bokser machnął lek-

Przedewszystk1em, z,na1ąc i docema- ceważąco ręką. 
jąc. z~naczen!e prasy, rozpoczął od akcji - Najpierw dostań pieniądze na re-
na JeJ gmnc1e. kę. a potem fantazjuj na temat. w jaki 

Sprowokował w trzech czy czterech sposób je wydasz. Ja przyjrzałem si'" 
pismach · równocześnie arty~uł~ i WY!"'ia- bacznie temu polskiemu amerykaninowl 
dy o wynalaz~u Pawła. p!Inuiąc, a.zeby i powiem ci jedno: strzeż się, bo wpad-
zredagowano Je w dość soczysty 1 su- niesz ! . 
perlatywny sposób. , . . , - Nie •rozumiem - zaperzył sle Pa-

Wvnalazek P 1rzybora stał się glosny. weł - czy uważasz. że sto pięćc1 7. ! c ,i ąt 
Ompa inżynierów wszczęła z nim tysięcy dolarów I udziały -\v fahryce są 

pertraktacje, celem odkupienia cennego niedość wystarczającą zapłatą? 
p:-itentu, 

Jedna k że warunki. jakie ofiąrowali: r (Dalszv clą2 intro\ 
lJYlv tak niehurzystne . a plany eksploa- · 
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·------------------------------------------------------------· 
STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. Ale cóż Stef może mieć z tern ws pól-· - Teraz już pan tego zamiaru nie-! czemprędzej za kotarę. Po chwili sza-

Ela Robertson. Piekna woltyżerka ' Rex nego?„. Przecie, na litość boską, jest ma!. .. Nie wolno panu stąd wychodzić ... chownica była złoźona i figury pocho
!l~ng~r::~~1:tacio P~:;t~~ou~ulÓb~~ wi.t~ rzeczą niemożliwą, aby Stef był · te:l Wykluczone!. .. Panie, ja mam w domu wane. W tym samym momencie rozle
uomnle szcześliwi, gdyż iutro ma sle od· wmieszany do tei afery! „. żonę i dzieci, a jednak siedzę tu, skoro gto się dyskretne pukanie do drzwi. -
być ich ślub. Wszys1Jkie te myśli w ciągu jednej tak trzeba ... Trudno panie,! Rozbieraj Ralicki drgnąt. Skąd też Schrot wie-

w Pleknel woltyżerce kocha sle skry- sekundy przemknęły przez .,.łowę Rali- · · · d d b t 1 1 d · l • kt , bi'· · d ko"u? ·cle klown friko oraz pewien stały hywa· ,., się pan I Jaz a o ro o y. ... 1 zia1, ze os z 1za się o po J •••• 
lee cyrku. którego nazywaia „młodzieńcem ckiego, który nie śmiał jeszcze odwró- Ralicki zdjął palto i kapelusz. Wy- 1 Musiał mieć chyba świetnie wyostrzo-
ze szrama". cić głowy. Czekał na wystrzał„. Ale za- wiadowca podobał mu się ... Widać by- ny słuch!. .. Po chwili pukanie powtó-

Po występie Eli, na arene wpadł lek- miast wystrzału, usłyszał lekkie kroki to, że to wesoły człowiek. Zasiedli do rzyło się. · 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata i ten sam głos odezwał się ponownie: t l'k S h ł · l h · K ? · t ł R l" ki 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. . s o 1 a, c rot roz ozy1 szac owmcę, - to tam .. „ - zapy a a IC • 

:Rex spada nar;le z trapezu wśród ogól- __,. Pan doktór widocznie zapomniał ustawił figury. - Proszę otworzyć ... -odrzekl mę-
nego przerażenia. o umowie.„ Nie wolno wychodzić„. Tak _ No, proszę ... Zaczynamy ... Tylko ski głos. 

Zabierają go do sz.puta.la, gdzie akrobata mówił pan Malin. prawda? ... Więc dla- jeden warunek! Ralicki otworzył drzwi. Na progu 
traci obydwie ręce„. czeg-o pan doktór wychodli ?... Komu 

Młodzieniec „ze sua.mą" svn magnata Ralicki spojrzał na wywiadowcę, stal Malin. 
lśąekieg-0, Edmund Stanieclct, odwiedz.a z pan doktór wyrządza tern największ~ który przyłożył palec do ust i dokoń- - Jak się masz! - zawołot dyrektor 
Elą rannego akrobatę w sz.pitalu, l!dzie wol· esz!kodę ? ... Oczywiście. że sobie.„ Jasna ł h t 1 N d · · ? 
tyterka przekonyW\Ije g-0 o swej m1fości. r czy : O e U .•• - U ZISZ Się· ··· 
. Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się zeN~~· był to i:!łoS bandyty. Wobe: te~o - Gdyby ktoś zapukał do drzwi, - Owszem ... Wściekle nudno.„ -
dawna iego przyjaciółka. Rega Szybska, Ralicki zdecydowar się wreszcie odwró- wszystko schować i ani śladu„. Mnie tu Mógłbyś wyszukać dla mnie lepsze za-
c6rka bogatego przemysłowca. Czyni ona n1'ema Rozum1·e pan? · c· 

cić głowę i ui·rzał przed sobą korpu- ··· · „. Ję ie ... 
m„cuyrkwyówrzkua!Y.· że nawiązuje znajomości z Ralicki skiną! głową. Zgadza! się te- - Nie obawiaJ· się„. Będziesz 1·esz-

lentnego jegomościa w meloniku i rzar· 
. . Ojciec namaw'na Edmunda, aby zerwał nem palcie. Rumiana twari wykazy- raz na wszystko. byleby Ela wyszła cze dziękował za ten pokój, panie dok-
z cyrkówką i otenił .się z Regą Szyb>ką, wata dobrotliwość i inteligencję. już z tego przeklGtego więzienia ... Wy-1 torze ... 
gdyż to mu ie6t potrzebne do iego mteres6w. wiadowca począł nucić pod nosem ja-. - A propos teg·o doktora!. .. - obu-

Edmund Stafliecki należał do komitetu - Przepraszam - zapyta! zd:.i ,nio- I I d 
honorowego, urządzaja,cego wielki konkurs ny reżyser. - Kim pan jest?.„ <:ąś operetkową me o ję, wreszcie I rzył się Ralicki.-Przecie to są wyraź-
Piękności na cała Polskę. Na konkursie tym - Ach, przeprasza-m ... _ odparI je- rzekł: ne kpiny!... Robisz ze mnie jakiegoś 

. , .. miała być wybrana Królowa Piekności, <!la gomość w meloniku. wyciągając ręke · - Pańskie wyjście.„ Proszę.„ błazna!... Czy wyglądam na mistrp 
któ'ref różne towarzystwa przeznaczyły J S h d Ralick1' nie mógł 1·eszcze skupić my- "'Szechnauk tai·emnych? .... Co ty sob1'e 
łl\czną nagrode vi sumie SO.OOO złotych. - estem c rot wywia owca z Urze- vv 

. · Rega ~ybska &tara się o uzyskanie du ~ledczeg-o... śli. V/szystko to wydawało mu się ja- właściwie myślisz?.„ 
pierwszej nagrody na konkursie pięknaści. Dopiero teraz Ralicki przypornnhl kimś koszmarnym snem. Aresztowanie - Nie oburzaj się, mój drogi... I za-

. ·u1iP:z,ny fotograf wysyła za pośrednictwem b I El" p· k. t · · d M l' t d k · b . ri~ladu foto~rahcznego ,.Aida" fotografię so ie, że Ma in uprzedził go o wiLvcie 1, 1eczors 1, aiemmcze ra Y a ma, ten tytu po zię u1esz mi, w aczysz„. 
rEłJ'lrównież na 6w konkurs. Zdjęcie to do- wywiadowcy, nie domyślił się jednak, dziwaczny pokój, wreszcie zagadkowe Czy niema tu nikogo? ... 
J „ane zostało w czasie, Jdy Ela po opu· że wywiadowca niczem duch przeni!<-, .ziawienie się detektywa - wszystko - Owszem, jest wywiadowca z 
f::twe~~z:;J~~ti bł~~łtrz~i~~laulika;~kursu nie do jego pokoju poprzez ściany mu- to czynito wrażenie bąjki z tysiąca i ie- Urzędu ~ledczego ... 
dwal młodzieńcy, przedstawiający sie Jako rów. . dnej nocy. - Idioto!.„ Nie wolno ci tego mó-

'l'1lVY.wiadowcy, porywają Stege. - Skąd pan się tu wziął?„-brzmi~- - Panie, j·ak pan gra? ... - upomi- wić!... 
Rex ·zostaje prze;r; bandytów zamordo· ło następne pytanie Ralickreg-o. nał go co chwilę Schrot. - Przecie to - Nawet tobie? ... 

· winy, lecz: Ela i Stęga odzyskują wolność. Sk d? Ot · f' I 
Następnego dni.a odbywa się posiedzenie są- - a. . „. • proszę... moJa 1,g-ura.... . - Nie!.„ Bo czy wiesz właściwie z 
du k.Onkureowego. To rzekłszy, wywiadowca wslka1a1 I - Ach. przepraszam ... - tfumaczyl kim mówisz? ... 

-~ , ...•. :Ela uzyskuje pierwszą nagrodę . pod wa- na .wspólotwart~ · drzwi. od ła;.ie_nki. · , się- ' Rf1J;t;)r~~m .J~gf;%_ańW.~lpny.€' 1 - No, jakto?.„ Z tobą rozmawiam„. 
li'~o.lciem, że 001JYś0i sie 'Ir zu:iattt zamcJrdo- Rahc.k1 wcale me zwrócił uwagi. ze w , - 'Przestali pan mysleć, panie dok- _ z kim? ... 

• wania. Stan(eckiego. _ 1; b t · d · ł · t 
,>l >?t Nastepnego <Inia Ela spotyka sie ze po~~JU Y Y Jeszcze rzw1, przes omę.e torze... Myslcnie nic wiele pomoże... - Nie zgrywaj, no„. z moim przy-

•·· · .... , uttl}fzymierzeticem Regi. Lewa~s.kim. 'Yh !Jabi- portJe\'\· " .. ·I ini - ";, ,..,~, ~ • , Mózg sie, ·J.yit)'.'01 ~tiź,&-\va. i;fic 'l' więcej .... jacielem Mal inem ... 
necie restauracji' :.'l'ttfeade!'o". " l!.ewański . Tt'zel'ilt l'>r2)\'z'tiać: fe ziaw1e.me :Ja!'" Grunt to humor w życiu i baczna obser- - Frajer z pana, panie doktorze ... -

. . ii~bk~~f~eh;bilit~~D.oże jej w uzyskaniu s~1~ . R"?dne. J;>yło epizodu z naJCZ<HOW wacja... Naprzyklad powiem panu, co odparł Malin ·i ściągnął maskę ... 
w tym cza.scie Lewatlski przybywa dó Eli meJSle.i ~aJkI:„ k 

1
. _ si.ę stanie ~a. c~wilę ... Pakuj pan manat- . Ralicki cofnął się przerażony. Przed 

I zainyk.a za sobą drzwi. Dzię~u1ę za omp m:ient... -:- od ki, bo ktos 1dz1e... mm stał znowu detektyw Schr.ot. 
Podczas. szamotania się rozleg~ si.e strzał part wywiadowca. - N1eoczek1wane Ralicki nie wiedział jeszcze co to· _ Na Boga _ J'ęknął n 811·cw 

I Lewatisk1 pada martwy na z1em1e Ela "kl · · k · · I · d J ... 1" a.a. ...... . 
pr..zerażona ucieka. · · · zm ame 1 u azywarne się n~ ezy. 0 ma znaczyć, ale zastosował się do wska Nic już nie rozumiem ..• 
· El.a otrzym~tie. wres;i;cie zaszczytny ty- m~go ryzykowneg~ za.'"'.odu, 111~ widzę zówek detektywa, który czmychnął 
tuł MllS9 Pofonii 2 rozpoczyna nowe życie. więc w tern tak w1elk1e1 zasługi ... 

Zgłasza się do niej reżyser RaJi-cki, pro- ·-- .Jest pan w dodatku bardzo skro- Rozdział siedemdziesiąty trzec·i 
pO«!.Ują.c jej wielką rolę w nlmie. · Al · h k · 

El.a przyjmuje tę propozycję. Ralicki ffi!1f ··• e moze pan zec ce w . oncu 
na1J1awia Ele aby z nim wyjechała zagrani- WyJaWIĆ cel swego pobytu W moim DO- 1!1117. .po4r,..,oall...-u. 
cę, gdzie uezyni z niej wielka ~wiazde fil- koju?... 'fl'W a ~ „ ... 
m?sf;;ga stara sie ią skłonić do porzucenia d Ser.rot zdjął melonik, odpiął palto i To byla tylko male!l.ka nauczka, pa-
pracy filmowej, uważając Ralickiego za 0 .Par · nie doktorze ... -rzekł detektyw, chowa 
sweg-0 rywala. - Jeżeli chce pan koniecznie wie-

Stęg~ udaie ,si~ do Ralickiego, by sz.cze-' .dzieć, zdradzę panu tę tajemnicę ... Cze- jąc maskę. Gdyśmy grali w szachy, nie 
rze z mm pomow1ć k t d 1 , · dkó słyszałem oczywiście żadnych kroków. 
. W czasie tej wizyty Stęga znajduje w am u _na . a szy rozwoJ w~pa w„. p h b t . . ł t 

albumie fotografie Eli zadedykowana Ralic- - N1ew1ele z tego rozumiem„. an c Y a ez me s ysza .„ 
kiemu. Stęga rQzgoryczony ucieka. - Ja również, ale przecież nie o to - Właśnie zdziwiłem się bardzo i 

Tymczasem. Ela, d~cyduje sie . wriść .za- chodzi, żebyśmy coś rozumieli, tylko przypuszczałem, że posiada pan bajecz-
mąż za Stęge 1 mow1 o tern Rahck1emu. b . 'dl" ś . t 1 · d .. ~ ni·e wyostrzony słuch 

Po powrocie do hotelu znajduje jednak a Y sprawie IWO CI S a o się za u~c„ ··· 
. pożegnalny list Stegi, który pisze, że opu- Zresztą, kochany panie doktorze.„ - Pod tym względem nie mylit się 
szcza ją na zawsze, nie POdajac Jednak -- Nie jestem doktorem i proszę pan wcale... Stuch posiadam doskona-
powodu tej nagiej rozłąki. . · '. k · t t • ć ł 'AI · ó · k l -Bla jest zrozpaczona, gdyż stało się to mr,1e ta me Y u1owa :" y.„ e wiem r wnież Ja 1atwo cywi-
PO . udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic-

1 
- Jakto?„. - wywiadowca zmarsz- le psują nam robotę ... Z praktyki wtas

~iemu. Obec~ie .więc zmi.enia. zdanie o wy-.
1 
czył czoło. - Niech się pan nie ·waży nej przekonałem się nieraz, że żadne 

ieżdża z Riclu~k1m do Wiedma. . oponować!... Czy chce pan aby patiska przestrogi o zachowaniu środków o-
Tam wstaie aresztowana pod zarzutem I . . t . . '· ? t · , · · · C ·1 

skradzenia przed trzema latv brylantów. znaJoma zgmę a w w1ęz1enm .. „ s ruznosc1 me pomagaJą... yw1 musi 
należacych do ksiecia Pieczorskiego. Na wspomnienie o .Eli oczy znowu przekonać się na własnej skórze, że 

Kelner z _kawian:i „Cristal" twi~rdzi zaszły mu łzami. Gotów był teraz na grozi mu niebezpieczeństwo, a wtedy 
stanowczo, Iz Ela iest . Emmą Schneider, lk" , · · b I b Rl b która s.kra<lta te · brylanty. wsze 1e _Po.sw.1ęceme, . y e y La wy- już na zawsze pamiętać ędzie o tern, 

RaHolci dowiaduje eię prizypadktiem, że szła z w1ęz1ema... że „cnota to nad cnotami - ·trzymać ję-
k&iążę P.iecrorski bawi w Wi.edni.~ i przeby. - Dobrze ... Jeżeli trzeba, nazywaj zyk za zębami" ... Jeszcze wczoraj przy 
wa .w ~ym ~amyl? ho.talu .„Tivoh · • Reżyser 1 mnie pan nawet doktorem tylko się to gotowa tern sobie tę maskę, wyobraża-
uda~e SltJę w1ęc ruezwłoczrue do mego, by . . , ' 
książę zaśwl,a,dczył, te Ela nie ma nfo wspól- JUZ wszystko skon czy... jącą dokładnie twarz p. Malina... Gdy 
negó z hadrr..ńeżą je<10 brylantów. - Nareszcie słyszę jedno rozsądne przerwaliśmy grę w szachy, wpadłem 

.Ku zicLum.ieni~ ie<l;nak Rai!ckiiego k.siątę sfowo ... A co do szybkiego końca „te- tylko na chwilę do łazienki, włożyłem 
9{'W~eirdz.a w gabmem~e k01m1'SIM'za, te Ela tk" '" t • ł k · d · · d · · dt je&t wł·a.śme ową Emmą Schne<iider kt6ra go wszys 1ego , przy1ączam się ca - ruas ę 1 rug1em1 rzw1am1 wysze 1em 

· skradł.a. .mu brylain<ty. ' kowicie do wniosku mego przedmów- na korytarz... Łazienka ma bowiem 
Okazuje się bowiem. że książę Plec.zor- cy.„ Tylko, że w dzisiejszych czasach dwoje drzwi... W ten sposób przekona

ski wr?cił do Emmy Schneider i chce ią wnioski nie wiele pomagają... Rezolu- tern pana chyba, że nikomu. ale to abso-
uchromć od aresztu. · · · · · W b t 1 t · 'k · 1 ' "ć 

Książę po wizycie w Urzędzie ~ledczym c:re .swo1e, ~ zyc1e S\~OJe... o ee eĘ:O u me m omu, me wo no panu mow1 o 
udaie się właśnie do Emy i ku obopólnej moze zrobimy partyJkę szachów?.„ A tern, że ja jestem w łazience.„ Bo wy-
wesolości opowiada jej historie aresztowa- może warcaby, domino?... obraź pan sobie, że zamiast mnie kto 
nia Eli I T kl · d · · d b"• t k d k• d · k Ralicki udaje sie tymczasem do swego 0 rz.e s~y, ~ywia owca wyciąg- mny PO ro 11 a o 1a me mas ę pana 
przyjaciela. Stefana Malina. który iest dy- nąt z łaz1enk1 wahzeczkę. z której w_y- Malina.„ Cóż wtedy? ... Wsiąkłby pan 
rektorem hotelu „Tivoli". Malin przygoto- jąl szachownir.ę oraz pudło z szacho- na zawsze ... Emma 8chneider uciekta-
wal jakiś plan. który ma zdemaskować wemi figurami. by z Wiednia i szukałby pan potem 
prawdz.iwą Emmę. J t t l , k' · t I I 

Ale Ralicki nie miał chęci. By'( zde
nerwowany. Ta historia z detektywem 
znowu napełniła jego serce niewytłu
maczoną trwogą. Poco te wszystkie 
środki ostrożności? ... I dlaczego Malin 
nie przychodzi?„. Wogóle co to wszyst
ko ma znaczyć? ... Mijały godziny, de
tektyw położył się na kanapie, by nie
co odpocząć, zapowiedziawszy przed
tem, aby Ralicki nie ważył się nikomu 
otwierać drzwi, zanim go nie obudzi„. 
Przestroga ta była zbyteczna, albo
wiem nikt nie przyr.hodziL 

Wieczorem Ralicki zbuntował się i 
chciał już wyjść, lecz detektyw zagro
ził, że zatrzyma go przemocą. 

- Jakto?„. Czy jestem w więzie
niu?.„ - zapytał. 

- Tak!... Mam rozkaz. aby pana 
stąd nie wypuszczać!... Musi pan tu sie
dzieć„. 

Ralicki wzruszył ramionami. W tej 
chwili na korytarzu poraz pierwszy roz 
legly się jakieś kroki. Detektyw mrug
ną! okiem i znikł czemprędzej w ła
zience. 

Ktoś otworzył frontowe drzwi. Roz
legły się jakieś głosy. Ralicki nie przy
wiązywał do tego żadnej wagi. Byio 
mu już wszystko jedno ... 

Nagle ktoś zapukał do drzwi. Ożyła 
w nim nadzieja zwolnienia Eli. Krew 
zagrała w żytach. Zerwal s'ę na ró\vnc 
nogi. Podbiegł do drzwi i otworzył je. 
W tym samym momencie cofnął się 
przerażony i o ·mało nie krzyknął... w tym celu każe mu wynająć oddzielny - es o zas1uga pans 1ego przy- wrn ru w po u.„. . 

pokói. jacicla. dyrektora hotelu „Tivoli" ... Wi- - Ma pan rację.„ - zgodził się Na progu stała Ela.„ Nie, nie była 
~- pe.wn·~i chwiil~, g. dy Railriicki zaroie.riza d_zi pan. o wszystkiem. pomyślał. abyls~ruszony Raiicki. - Pary z gęby jużlt~ Ela_.„ Ą może ona?„. Ralicki sam już 

czy głoo;: Al . . . l • D b T . j . .d 1 . 
OptTŚCIC P'OikÓJ, usłys._.aił za sobą O&trze~aw· 1 <il~ tvlko panu me nudziło... me puszczę... me w1edz1ał. 

- .Ni zch .się pain zatrzyma! - . e Ja przecie m1a1em zamiar - o ra... eraz mozemy uz a eJ (D I . „ 
Ralicki drgnął, bo~a.c się o,dwr6cić glo\vę. wyjść.. . grać spokojnie W szachy„. 3 SZy Ciąg J UtrO Je 
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ftrosJtno s6rodnio /uriato 1 Autobus wpadł do rowu 
Litewski strażnik przebił bagnetem komendanta Dwie osobg c:i~zl~o ronne 

· na granicy polskiej Piotrków, 22 czerwca. warkotem motoru, skr.;cif · rapt:-,wnie 
. Wilno, 22 czerwca. sie ao ucieczki mimo pościgu zbiegł Na szosie między Piotrkowem a Su- wprost na autobus. Szofer, ·-h<.:ąc za-

Na odcinku Lichacze koto•wsi Purty na teren polski. . lejowem zdarzył się wypa~ek a~tobu- pobic·c nieszczęściu. skreci! masz) nę 
litewski strażnik Antonis wpadł w fu- Ponłewu i tu usiłował stawić czy- sowy, który na szczęście me pociągnął tak gwałtownie, że autcbus wpadł do 
rję i począł strzelać, a następnie rzucił ny opór tolnierzom K. O. P. - sza- za sobą ofiar w ludziach. rowu. 
się na wiechy graniczne i począt je wy- leńca wydano w ręce sanitarjuszy li- Otóż autobus, należący do przedsłę- Dwie o.:;nby z po:;rld kil unastu pa· 
rywać z ziemi. tewskich, którzy w kaftanie bezpłe· biorcy autobusowego, Icka Rozenberga sażerów ltdr.iosły ch·;ższe rany. f-l0io· 

Gdy temu zamierzał . przeszkodzić czeństwa osadzłH g0 narazłe w straż· prowadzony przez szofera Michała . tali tJC.S(i ~·trowie · 1 Jn,\!~li lekkie Jbr:l-
zastępca komendanta strażnicy, ~nłO· nicy. Witczaka z Piotrkowa, natknął się w żena.1. 
nis przebił go bagnetem, zaś sam rzucił drodze do Sulejowa na chłopską fur· \.\:adze p1owac!.:ą rJochodzenie. ::e-

Kasjer zdefraudował 4 tys. złotych ma'\tę.pewnei chwUI koń~ spłoszonyl~o~i i;z:;:~:u;a, kto \\ tym wypadku (lO· 

Ofia~a lekkomyślności i kryzysu Aresztowanie rzekomei urzędniczki 
. Kalisz, 22 czerwca kończeniu domu sprzedać go z zyskiem 

Władze kontrolne Kolejki Kalisko· Stało się jednak inaczej. Koszta budo
,Tureckiej podczas sprawdzania ksiąg wy wynosiły 16 tys. złotych, a gdy 
wykryły nadużycia, popełniane przez przyszło do sprzedaży otrzymał Szwan 
zawiadowcę stacji w Opatówku pod ke wszystkiego 8 tys. zł. 
Kaliszem. Oczywista, że z tej sumy nie był w 

Okazało się bowiem pokaine manko stanie pokryć swych wszystkich zobo
w kasie w postaci 4.500 złotych, z któ- wiązań i wtedy to począł fałszować 
rych zawiadowca Rudolf Szwanke nie księgi, pożyczając sobie pieniądze z 
potrafił się wyliczyć. kasy. 

Jak stwierdziło dochodzenie, niedo- Przyciśnięty do muru, tłumaczył 
bór ten datuje się już od szeregu mie- się, że nie miał zamiaru pieniędzy przy 
sięcy i był tak sprytnie księgowany wtaszczyć i po pewnym czasie zamie
przez Szwankego, że przez dłuższy rzał je zwrócić ze swoich poborów. 
czas pozostawał niedostrzeżonym. Stalo się jednak inaczej i Szwanke-

Nosiła oznaki pocztowe, uważając fż ••. jest jej 
z tern do twarzy 

Wilno, 22 czerwca. sarjatu rolicji, gdzie ustalono, iż zatrzy-
Po nadejściu pociągu pośpiesznego mana nazywa się Jadwigą Zubdycka i 

do Wilna, zatrzymana została przez dy- nigdy urzędniczką pocztową nie była. 
żurujących na dworcu wywiadowców W czasie przestuchania zeznala, że 
policji śledczej przybyła tym pociągiem udawala urzędniczkę pocztową, lecz 
młoda kobieta, która miała przyszyte do •

1 

czyni la to, jak twierdzi, jedynie ze 
l<0łnierza płaszcza oznaki pocztowe. wzglodu na oznaki pocztowe. z któremi 
Na przodzie. kokieteryjnie włożonego, jest jej bardzo do twarzy. 
beretu, też widniała oznaka urzędnika I Policja ma co do tego całkiem inne 
pocztowego. nrzypuszczenia, wobec czego rzekomą 

Została ona sprowadzona do komi- urzędniczkę pozostawiono w areszcie. 

Czterech synów zamordowało rodziców 
Rudolf Szwanke· dotychczas cieszył go postawiono w stan oskarżenia. Za

się dobrą opinją i calkowitem zaufa- proponowano mu zwrot pieniędzy, wy
nicm swych władz. Sledztwo ustaliło, znaczając pewien termin. Niestety, 
że padł on ofiarą własnej lekkomyśl· Szwanke nie był w stanie zdefraudowa 
n'Ości i kryzysu. Mianowicie Szwanke nej sumy zwrócić. Wyrodn\ich młodzier1ców osadzono w więzieniu 
budował sobie dom, na który się zapo- Wówczas dopiero zwrócono się do 
życzył. Budowę domu rozpoczął jesz- władz policyjnych. Szwanke po prze- Brześć, 22 czerwca I sadzono w -.'vięzieniu do dyspozycji władz 
cze w lepszych czasach, nie przypusz- prowadzeniu dochodzenia został aresz- Donieśliśmy w swoim czasie o krwa· sądowych. · 
czając, że konjunktura zmieni się na nie towany i osadzony w więzieniu. Spra- wym mordzie, dokonanym we wsi Ci- lll!l!:ill!IHl:ii1!LHllllllllllllllllllll!ll!!!llllllllllllllUllllllllllllfll!llllll 11 !1. 
korzyść. I wę przekazano sędziemu śledczemu. chostów, pow. radzyńskiego, na osobach l :::. '"""' 

RSądził ~nłbow1d·em, :e zdokła po wśy- . Jan~olw:~.~~;:tatin!:gop!~~~r~::1i~o.n~m ;:: ~ul~wery arW!lYUD~ 
Zucl il Zlec O Wl·n1-om na poz· ~rc1~a dochodzemu ustalono, ze morderca.im ich = U li byli synowie 31-letni Stanisław, 28-let· ,- ręczne! roboty na drutach I ·szydełko· 

W d tk ni Wiktor, 26-letni Jan i 23-letni Cze· we najnowsze modele wiedeóskle I pa· yro ną ma ę aresztowano sław. ryskie. . 
Kielce, 22 czerwca. grlecbu, wyrodna kobieta rzuciła no- Zabójstwo popełnione zostałQ tle Ceny przystępne. · 

Aniela Doniec. mieszkanka wsi Przy- worOdka świniom na pożarcie. Dziecko majątkowem, gdyż jal< morderty oświad- = l I l I ft 1 R S Z·'" A N. i:::: 

ł · d · k" od ·r ł l" h · li · · L t i t Kilińskle11;0 14. 2 nlętro. -ęcze, pow. Ję rzeJows iego. ur z1 a zosta o rozszarpane i pożarte przez świ- czy 1, c cie przyspieszy„ erm n o rzy· DoJazd tramwajami Nr. Nr. 4• 8 1 14 :::=:: 
dzie lln i6ślubne. nie. mania spadku po <>Gz'cach. t-=:- ,,,;;; 

Prag"nąc pozbyć się owocu swego Potworną zbrodniarkę aresztowano· Wyrodnych synów aresztowano i o- illllllllllllllllll!lll!lll!!lllllllllllllllllll~lllillllllllllllll!llllll!l!llll:ilitllll 
lt t; ftt",......_ #"!„'" I i 41w1~ 3 
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Drugi tydzie6 rekordowego powodzenia. Dziś i dni następnych 

Miłość zakazana prawem . 
Czy wolno żonat1mu mt:żczyźnie kochać drugą kobietę? 

ul.Sl••klewlcza·r.o i „BOCZNA ULICA" 
Tel. 141·22. I W roli głównej: czarująca i powabnalrena Dunn. Wytworny i męski John Boles. - Oglądając film ten przeży. 

wasz na jawie akcie i ronisz łze w nimwidziana. Nadprogram! Uwaga: Luksusowy budynek teatralny zabez Jedyne letnle kino w ogrodzie. I oiec7rmy w razie niepogody i chłodu. 40-10 

Dziś premiera! ZYGFRYD ARNO Dziś premier~! 
w filmie p. t. „EWEMTUALMIE" 

z uroczą partnerką JENNY JUQO. 
NADPROCiRAM: Dodatek d:iwiękowy. 

w ( nui1wrlf ltt n w.r.BlllliOwski KLINGER P. KORPiiOTWSkal~~:i:y~~~~~~~~~;~~:~; 
Plotrkows•ca 70, tel. 181·83. przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 „Gloria" przy ul. Miodowej 4, różn~ 

LECZENIE CHORÓB POWRÓCIL spec. chor. wenerycznych, skórnych Gd • k 37 1 przedmioty m. in. około 1.300 n:k!o-
WENERYCZNYCH I SKóRNYCH CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE I włosów (porady seksualne) a n S a wYCh marek <lo piwa. St-0\varzyszenie 

ZAWADZKA 1. I MOCZOPLCIOWf.. Andrzeja 2 tel. 132·28 tel 232_.5 rezygnuiąc z wszelkich inny h przed-
Czy nna od 8-ei rano do 9-el wieczór. Oablnet Roent1eno • leczniczy. . ' d 4 1 d 7 . · 1 ;, . p· k miotów, uprasza Panów Zlod·ziei o 
W niedziele i świeta od O-el do 2-eJ. PnyJmuje od 8.30-10 r„ 1 do 2 i pól Przy1mi:Je ~d 9-;-11 ~ano I od 6-S w 0 ·e 0 -e1 w eczmcy, iotr ow· zwrot na jakiejkolwiek bądź drodze 

ł i od 6 do 8 I pół wiea. W niedziele W niedziele 1 święta od 10-12. _ ska 294. tel:..E_Z.;89. bezwa•rtościowych dla nich „mar<I:" . Porada 3 Zt. I śwleta od 10-1. DOKT6R --· _30::::-2 

-
O_d 11-2 I od 2~Li~~yjmuje kobieta HallDRr. MeED. chi H. Wołkowyski" DO WYN~~łd:trtKAL HAN-- DLOWY (wysoki parter) ewent. 

MIESZKANIE z 4-ch pokoi ze I H SZUDoMktóAr CHER choroby skórne.plct~~!yczne I moczo- Cegielniana Ng 4 ~~~~ll~ymkofcr:S~ttny4 u~r:~~~ 
• PIOTRKO:~~R?:ItTel. 345-21. Specjallst~el~~~~ó~l!;~~erycznycfl'l~!!!d!om!!u.!!!!!!!!!'!!!!!'!1!!~!20-~2!!_• 

Przyjm. 8- 11 rano; t - 2 popoł. moczopłtlowyc:h I Cikórnych ~ Ch oroby skórne 
i w eneryczne 

PIOTRKOWSKI\ 56 
tel. 148·62 

5.30 - 9 wlecz.; w nledt. ! św. PRZYJMUJE OD GODZ. 8-2, 5--9 DROBNE osdoszenla w •• Reoubli_ceM 
od 10 ...._ 1 rano W NIEDZIELE I SWIĘT A OD OO. są najlepszym I najtańszym środkiem 

· DZINV 9 t. zetkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 

Zioło BIŻUTER,JE. SREBRO cz y e! t Q s' c' 'f lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
kwity lombardowe ku- ' ' a i>Oiedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-

(Jd 1 i pół - 4, 6-9 wiecz, w nie- I pulę I płaci najwyższe ceny Za· Plotrko'Nska 44. telefon 167-45 chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-
dziele 1 swięta od IO-I I kład Jubilerski I. FI.TALKO. orzvimuie cvklinowanle. drutowanie. wiek okazyjnie, 5) . dostać posade. 6) 

Ceny lecznicowe. 1 'łl•P•l•O•T•RK•O•W•S•K•A•7. _____ !llłr111erowan!e or::z sorzarar•:e biur. po-- wyszukać pracownika - niechaj I>O· 
:• ~ ' H. Czvszczenie szvl- da drobne 01dos.zeni11 do ~Republiki'' 

•••••••••••••~•mm~•~&~~~~ 
~ ~ 

i Kasa 1 i 
• .o 115 

i 01niotrwało I . ~ 

I tanio ~o !Pne~ania i . ~ I Adres: Sródmiejska 6, m. 5 I 
•••••••••••••••••••••••m• 



Przed ważneml decyzjami· w lidze 
Rozstrzygające mecze o utrzymanie się w czołowej grupie 

Za ki:l'ka tyigodni kończy się pierw- Wiisty w zwią'ziku z za!kazem wystę-ł Mecz ten b!Xdzi przedsmak sensacjł 
sza serja 1rozgrywek: o ty:tuJ mistrza l'igi. powainia wojskowych w kluibĘtch cywil- ju·ż choćby z tego wzg·lęd.u, że Warta 

Nowy system rozgrywek: Hgowyoh nych, niruleżaloby typować na zwycii:zcę dążyć będzie niewątpliwie za wszelką 
przewidude, że o tytuł mDstrza wailczyć spotk<t<n:i1a drużyn-ię Oarbar:1i. cenę do zrewanżowania się za przegra
będlą tydlko pierwsze trzy kaluiby z każdej Do ndezwyllde tnteresują;::ych należeć nQ poruiesioną z mistrzem Polsik.i. w Krn-
grupy, IPOZostale zespoły tworzyć hę.da, będzie równdeż :niedzielne spotkanie kowie. · 
dmgą gn.11pę, która wakzyć będzie o Warty z Cracovią w Poznaniu. 
utrzymanie siię w lidze. •••••••••••••••••••••••••••••-

Reforma ta SiPowodbwala, że jm 
obecnie każda z dlriUIŻY'Il walczy zade~ Pod znak1·em. zapy· tan1·a lkle, by dostać się do gl'IUIPY pierwszej, · · 
do której prz'Y\nalleżmość opłaca s:i.ę ze 
względów sportowych i fiinansowych.. znajduje się · spotkanie Polska-Czeehosłowacja 

J1UJŻ dziś W'YJC]aje si:ę być pewne, że Nasz p101znańsiki korespondent telefo- ka jr\!Ż zo.sitała wyznaczo,na i pll"zedsta-
g·rupa pieirwsza tworzyć będzie właści- niu6e: wia się następ1Ująco: Kosman, L<>echler, 
wą extra ikJ!aisę po1ską ri. spotkania mię- UMegłe,j środy odbyło się w Poznanw Kral, Adamek, Petek, Skrivanek, Mali· 
d'zy czolowemi Mulbamd cieszyć siię bę- posiedzenie · Zairządu PZB. na którem nek, AbmroŻ, 
dią jesienią duiżem zaimteresowanJem. postanowiono odwołać wy:zinaczone na Być mo!Że, że jest" to tylko dytplOIJlla.: 

.N~tomiast gorzej przedstawiać się bę· dzień 1 Lipca międzyipaństwowe spotka- tyczne posunięcie czechów, Mórym nie 
d:me sy:tuacja w dlru~ej grupi·e, d'o której na.e bokserskie z Czechosłowacją. jest na rękę przesunięde s1potkania. 
wejdą silą faktu j1uż zespoly słabsze, Jak-0 motyw odwołania tego meczu W każdym 1raz,ie Zarząd PZB znalazł 
których spotlka'lllia za nieliicznermi wyjąt- wysunięto zbyt późny te1'1lllin przesunJę· s,ię oib.ecnie w kłopoWwej sytuacji trud
kami nie będą mogly wywołać te,go za- cia sipotkania z Gdyni do Poznania, co 110 sohie wyobrazić 9ak z niej wybrnie. 
Lnte.resowania co spotlkaiilli1a grupy pierw· uruieinlO'żliwia o.du>owiiednią propagandę Ze swej strony pozwalamy sobie wyrazić 
szeJ. i organizację. przypusz<:zenie, że jednak doijdz1ie do rpo·-z fycli W'iigilęaów 'k'ażda (Lriu!ży·na da- Zarząd PZB zawiadomił o tym Zv.~~ą- wyżs'zego meczu w dn1iu 1 1lipca, gdyż Za 
je z S!iehie obecnie wszyistko, by dosiać zek Czeski, prorpo111~ąc prz.esunięd(l T'ząd PZB nie będz,ie chciał zrywać sto· 
stę do Uprzyiwilejiowainej partj1i. terminu meczu na dzień 8 październi'ka. 1soo1ków z Cz,echami. A przecież mo·że 

Na1dlchodząca niedziela przY\rllosi 'da'!- Czesi na pii.s:mo to wogóle nde odpowieldoj1ść do tego, jeśM n·a'szym gosciom nie 
szy ~~>ą<g spotkań, z których wlę!kszość dm.e:li, natomias,t w dniu wc,zorajszym za bęidz1ie na ręikę przesunięcie tego mecz,u. 
dla wakzą1cyoh izespołów ma dloniosłe wiadomili Zarząd PZB że dnli.żyna cz;es-
znac~ę;n~e. ~ 
. W 'eódzi Ł.K.S. wa:lczy z 22 p.p. Sy-

tUJacja· ~s:Poh.t! lódzk!iego, ikt6ry do n:ie
dawna ~·szcze zajmował pierwsze miej
sce w t'abeJ:r n:ie 1Przedsfawia się obecnile 
zibyt różowo, gd·yiż po piętach depczą 
łodzianom Ozairni ze Lwowa. mogący 
się wy.legii·tymować jednakowa. ~li0ścią 
p'lliniktów co zespół łódzikd. W tej chwilli 
Ł~~.S. zajmuje coprnwm trzecie miejsce 
w: .taibeU z impouu,jącyim stosU!l11ldem bra
m4: 9 :2, niewiadomo iedlnak co przy
Il!iosą !Ilajbliższe tyigodlnie i dilatego Ł. K. 
S., by zapewl!lić sobie pozostanie w pierw 
szej g1iU)pie musi dołożyć wsiz.e11<l.ch sta
rań, by z wa:likii: z 22 P-IP· WYjść 'ZWYcię· 
sko. 

W tej samej girupie wa:kza. w n:iedzlie
lię Legja 'z Warszawialllką w Warszawie 
oraz Czaimi z Pogon&ą we L w;aw;ie. Po
nieważ w żadnym z tYlCh dW'Uloh spotkań 
niiema zdecydowanych faworytów i ZWY· 
dęstwo, Warsz.awianlkd czy IOza!l'lllych 

, • , • ! " ,' • • I' '1 ł1 >' ' • '";' •I ' ' , ' • ~ ' I J • 

Niewidomi sportowcy
1 

Banasiak zaproszony 
do Lwowa. 

Dnia 2 lipca odbędą ste we Lwowie z 
okazji dziesięcłolecia rozwo}u polskiego 
boksu pod protektoratem PZB ogólno
polskie zawody boksersllde. Zawody te 
odbędą się również w ramach i1Uibileusz'll! 
obchodoznego przez lwowski klulb -
„Czarni". Z pi·ęściarzy ł6dzkich w za· 
wodach tych we~mie wdiziiał mistrz ~ol
s'ki w wacme lekkiej BanasLalk:. 

Lekkoatleci Ł. K. S-u 
-Jadą do Ostrowca. 

. · Jak się informujemy. zespól czoło· 
wych lek1watletów ŁKS-u wyjeżdża na 
niedzielę 25 bm. do Ostrowca K1ieleck:ie
go, gdzie rozegra mecz lek!koatletyczny; 
z famtejszym Kluhem SportOWYlm pirz}'I 
Zakładach Osfrowieoidch. 

Odbędą się biegi: 100, 1500 i 5000 me 
trów, rzruity dyskiem. kulą, oszczepem i 
młotem, skoki wzwyż i wdal oraz szta
feta 4X400 mtr. 

Mecz zapowiada się o. cieK'awie, gdyz 
lekkoatleci ostrowieccy zaprezentowruli 
siię na tegorocznych miistriiostwach okrę 
gowych niezwy1kle korzystnie, ~d'obyWa
jąc w irzutach parę tytułów mistrzow• 
skkh (Leśkiewicz, Imielak). Dru-ży!Ila 
ŁKS-u wyjeżdża w nrustępują1CY1m skła· 
dzle: Sielski, W róblews'ki. Polak, Mtot
kiewi-cz I, Sas, Bobiński, M1ller, filipo
wicz, Bogdań.ski, Andrzejak. 

Krad2ież motocy.kla 
Przed kilku dniami skra.dziony został 

z l!farażu przy ul. 11 Usito1Pada 96 moto'• 
cykl Ariel, górnosterowany, skośny cy· 
linder, model 1931 n.r. r,ejestr ŁD 83339, 
nr. sHnika 1452, rtir. po1dwozia 1547. 

Motocykliści w całej Po1Lsc.e proszeni 
•· są o oddanie w ręce ipolfoji osobnika, 

któryb:y IPC>tiawiił się na jednei iZ szos pol„ 
ski_ch na powyższym mofocyklu. 

Dookoła „Tour de, 
France" .• · 

Tegoroczny wyścig kolarski 'dookoła 
PtancH t. zw. „Tour de france" i:rozipo
CZY!Ila się już 27 bm. W wyścigu tym 
wezmą udział kolarze pi<ęciiu krajów, a 
mianowicie fraJUcji, Włoch, Niemiec, 
BelgH i Szwa}carjL Zespół każdego 
kraju składać się będzfo z 8-miiu ikola
rzy ._ 

Rozmaitości ·ze świata. 
(aa) Nie przebrzmiały jeszcze ecłia 

nie jest wy!kiliuczone, pr.zeto w g1riupie 
wschodiniiej wytworzyć się może osi01bl1i• 
wa sytuacja, że do trzeciego miejsca w 
tabeli !kandydować będlą n.iemall z jed!na-
1rnwemi szansami ŁJ<.S., Czami i WaT· 
szawia111ka. · . 

Nie o wiie'le fop'iej przeaśfawia stę sy
trtacja w gimpie za·chocllniej, ,g1dlzie rów
nież pewme są tyiliko naraz!ie dwa pierw
sze , miejsca w talbel:i, zajmowaJile przez 

cudnej walki Schmelling - Baer, w 
W Berlinie odbyły się przed kilku dniami pierwsze oficjalne zawody lekkoatlę- której ex-mistrz świata został pokona
tyczne dwuch niewid'Omych klubów sportowych. Zdjęcie nasze przedstawia ny-gdy obydwaj przeciwnicy oświad
techuikę wykQnama dwuch konkurencyf przez ~p<>śledzo.nych sportsmenów: (od czyli rzeszom swych zwolenników że 
lewej) 1) ślepy mistrz kulą, który uzyskuje J.>rzecłętnie 8 mtr. · 2) zwycięzca w wstępują w związki małżeńskie. ' 

R111ch i Cr~covię. 
Natomiast wa:llK'a o !rzec.ile 1midisce 

toczyć się będzie nadal między W1i'Siłą, 
W<,l!~ą a Garbar:nią. Ncirazie najwięcej 
szans t>Osiada Wisła, !która po zwYdę
stwie nad Wa,rtą wzed tygodniem zaję
ta · narazie trzecie miejsce, niewiadomo 
jedinak co przYIIl!iosą naj1bUższe spotka· 
nia . i jakie Jtryją w zanadrziu niespo
dzianki. 

Falktern jest, ze już niedzietny mecz 
Garbarni z W1slą będzie b. zacięty. 
Truidino w tej chwili przewidzieć kto bę. 
dzie zwycięzcą, sądząc jednak z sy
tuacji, ja'k się wytworzyła w zespole 
••w;w· 

Kursy pływackie 
na boisku Ł. K. S-u. 

skoku wzwyż (1,55 mtr.) dotyka bezipoś recln10 IP'rrzed meczem pOprze~źk~ by Schfelling jakkolwiek silnie zdepry-
przekonać się, na jakiej wysokości została ustawiona. mowany doznaną . poraiką, .- zamie

· niedziel~ · w lodzi 
dzień spor~u rohodniczedo 

rza dla· pocieszenia się wstąpić jaknaj
rychlej w związki małżeńskie ze zna
ną gwiazdą filmową, pełna. wdzięktl 
Anny Ondrą. . 

Baer zaś opasał swem ciężkiem ra-
W niedz:ielę, dnfa 2-go b. m na boi- Feibaum (Gwiazda) Sokołowski (Mary- mieniem, które pokonało z łatwością 

sku Widz.ewa odbędą się zawody orga- m01nt), Rez. Btazalelk II (Skra). ciężkiego championa - szczuplutką i 
nizowane przez Ł6dz·ki Robo1nkzy Skład drużyny Łodzi: bramka: Kwiat- filigranową Jane Knight, mlodą akto
Sportowy .KiOIIllitet Okręgowy z ollmzji ~owski (TUR) obrona: Głogowski (Wi- reczkę z Broadwayu. 
, . Międzyma:riodoweg;o Dnia Sportu Ro- dzew) i Kr(.l!1rnwia!k (Widzew). pomoic: Szczęście widać dopisało mu rów
botniczego"· · Woźniak (TUR) :Ellas (Le·chia-tom.) nież i w tej dziedzinie, bo gdy nazajutrz 

Program przedstawia się następują- Pwntczak (Wi1dzew) atak: Konarski PO zwycięstwie pytał lękliwie swą u-
co: (TUR), Gadaj (Lechja-tom), Korporo- kochaną, czy chce zostać jego żoną, 

wicz (TUR) Jaskuła (Wid1zew), Lubliń- usłyszał w odpowiedzi: „O. K." (tak!) 
o godz. 15.00 mecz piłki nożnej RSS ski (Sztern), Rezerwa: Czyżykowslki, Musi jednak przedtem przezwyciężyć 

.,Naprzód" - RKS „TUR"; Małek, Rote (Widzew). Cieśiliński (TUR) pewne przeszkody, a mianowicie uzy. 
godz. 16.00 popisy gimnastyczne i Kozaracki (Lechia-tom.). ~kać rozwód z swą dotychczasową 

RRS „Szteim"; ~-BłM~Kł-•DdMNi zoną. · 
godz. 16.30 zawody lekkoatletycme q~y tyJko ochłonie z wzruszeń po 

d:la mężczyzn i kobi,et; zwycięstwi~! wyrusza do Kalifornii, w związku z ustaleniem slę ciepłyich . ....., Mecz bokserski aby załatw1c kwestie prawne„najrych-
pogóct , zostai·ą uruchomione na basenie godz. 17·00 popisy gimnasi,.Yiczne lej, jak będzie mógł - poślubi Jane dla sswr „Jutrzinia"; Łód4 Pozna"' któ · 1 ' ŁKS-u przy Al. Unj1i, pod kierownic· ,- ''" reJ wa czył w dniu swego zwv-
twem fach owego instruktora, kursy pfy- godz. 17.30 meC'l piłkarski Robotn· Jak się dowiadujemy, dnia 10 wrze- cięstwa. 
wad ie. Ceny nauki są następujące: dla Reprezentacji Warszawa - Łódź 0 pu- śinia odbędzie się w Łodzi międzymia- Wątpliwą jest rzeczą, czy Schmel-
dorosłych: 15 godzin - 20 zł., dla iradjo har Prezydenta m. Łodzi B. Ziemięcki,~- stowy mecz bokserski Łódź-Poznań. ling powróci kiedykolwiek na ring. 
abonentów 15 godz. - 15 zł„ i dila człon go. Mecz ten zapowiada się sensacyjnie W obecnej chwili zrezygnował Już 
ków klubów oraz d:la uczni-ów 15 god!z. Skład drużyny Warszawy: bramka z teg-o względ1u, że dojdzie na nim do re- z walki zupełnie. Porażkę swoją stara 
_ 10 zł. - Polańczyk (Marymont) rez. Walach wanżowych spotkań: Arski_,Qarncza- się wytłumaczyć nieludzklem gorącem 

· Odbycie 15 godzi.n naUJki - gwaran- (Gwiazda) obrońcy Goldberg (Owazda) rek i Chmielews1ki - Majchrzycki. - które go pozbawiło siły. ' 
tuje umiejętn ość pływania. Zapisy przyj Kamiński (Marymont) pomoc: Więc- Pozatem w skład reprezentacH Poznania Nie żywi już żadnego zaintereso
mownnc są w ciągu całego dnia na ba- kowski (Skra) Bierczak (El"ldrycz.ność) wejdą: Piłat. Polus i iooi zmani w Pol- wania dla tłumów swych wielbicieli ....... 
senk . feiinbanm ((iwia"rln) 8t:ik : f'r:ijman i t sce pięściarze. kwestią, która go zajmuje teraz wyłą-

. Lcrn cr (Cl \'. i:l7 dn) '-'. \ m' .,11 ·:·k (Elektr.) ' C7nie. jest uśmiech jego ukochanej, 
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Król r ku w Londyn lni z z kła 

Król Iraku Fejsal złożył oficjalną wizyte krolowi angielskiemu, przybywającj · 
do Londynu. Na zdjęciu widzimy w kar ecie obu panujących. Naprzeciw nich Na wielkiej .angielskiej wystawie sztuki która otwarta z~stała w Londynie, po 
siedzą książę Walii (w czapce niedźwiedziej) i książę Yorku, synowie króla an kazaoo pokój sypialny wykonany całkowicie ze szkła. Niewątpliwie bardzo hi· 

gielskiesw. gjenicznie, ale czy praktycznie - w to trzeba wątpić. 

od we • wec 1 a y u 

W dniu święta narotlowego Szwecii odbywają się w Sztokholmie wielkie uro- W Paryżu odbył się w tych dniach ślub milionera gruzińskiego, księcia Mdiva· 
czystości, w czasie których na stadionie król Gustaw (1) dok9nywa poświę- ni, b męża gwiazdy filmowej Poli Negri., z córk~ słynnego milionera amerykań 

ceń nowych sztandarów. skiego Hutton-Woolworth. 

p•ory wogóle nie hrał żadnego udziału w 1 Z trudnością udało mu się ustalić 
licytacji. adres niewiasty, która brała udział w li· 

- Dwadzieścia pięć tysięcy! cytacji. 
I tym razem nikt mu już nie prze-bił. W parę godzin później, złożył jej wi· 

Codzienna nowelka "Expressu". 

Niezwghlo l_icgdoc:jo. 
Niepokaźny ste>lik osiągnął tak za· zytę .. Mieszikała. w :"Yt:vornym pałacyku 

W wielkiej hali licytacyijn.ei w Paryżu - Szieśćset! wrotną sumę, że musiał wzbudzić ogól· w na1elegantsze1 dzielnicy Paryża. 
roJnoo było i gwarn•o. TaikiSator jru.ż zacierał ręce. Załnt1ere· ne za.init-ereisowanie. - Wielce szanowna pani - roi.po· 

Tego. dnia wystawiono na siprz~·faż sowa111ie publiczności wzrastało z minuty Nabywca. jeden ze znanych bankierów czął. - Jestem tym dziwaki·em, który 
szereg cennych przed.miotów. Nabywcow na minutę. W1krótce doszło dio dwuch paryski1':h, wyniósł swój nabytek z sali za diwadzieścia pięć ty8ięcy nabył stoliJk 
mimo kryzysu go~odarcze.go, dającego tysięcy złotych. Hcytacyjne.j i wpa.ikował go do samocho• wartości dwt.kh tysięcy frai111ków. Jeśli 
się m:iono we znaki stolicy nadsekwan- Taksator uważał, że już zrobił swoje du, który s.tał przed gmachem. · jednak o \llniie chodzi, to przypuszcza· 
skiej, :znalazło się dość dużo. i na tej sumie może zakończyć licytację. Dopiero, gdy wsiadał do auta, wyszło łem, że mam do czynienia z antykiem.-

P.rawłe wszysrbkie wartościowe fan-ty Ale na placu boju pozostała j~z.cze n::v jaw, że padł on o.fiarą nieiporozumie · Aile pani przecież od początku brała 
zostały rozchwytane. jakaś młoda, elegancika niewiasta i nie· nia. Spóźnił się bowiem na licvtację i nie udział w licytacji, dlaczego więc pani 

Pozostał jeszcze jaJkiś stoiliik w stylu co starszy od niej mężczyzna. wiedział. że stolik jest falsyfikatem i oce ofiarowała za ten fanit tak ogromną su-
Ludwika XV. - Trzy tysiące! - zawołała nie· niono go zaledwle na 2 tysiące franków. mę? - · 

Głos zabrał suchy, kościsty męż· wiasta. Gdy wszedł na sa•lę i zauważył, że -: ~hętni~ pa:iiu :viszystko wyijaś~ę-; 
czyzna, który kierował Licytacją: - Cz.tery tys.iące! - przeibił jej męż- dwie osoby walczą zawzięcie o ten fant, rozesmiała Mę ~·1e:vias~ w o~ow1ed~1. 

_ Ten stolik nie jest antyczny, ni.e czyzna, uśmiechagąc się ironie.z.nie. przypuszczał, że jerst on bardzo warlo· Prze~ dwoma ~ues1ącam1 rozw10dłam ~1ę 
chcemy nikogo wprowadzać w błąid. Zro Niewiasta zaofiarowała sześć tysięcy śdowy i dlatego go naibył. 2, ~ęzem. ~sipolny nasz do?ytek podz1e-
biono g0 najwyżej przed pięćdziesięciu zkolei mężczyzna dołożył jesz·cze tysiąc. Ban/kier był człowi·eki1em bardzo za· hihśmy na Jednakowe części. 
laity, . lecz muszę zaznaczyć, że faLsyflkat W ten sposób w ciągu kilku minut za mOŻ!J.Yffi i n4!dy się n~e martwił z p~wo· Jeśli chodziło o poważne objekty, to 
jest bardzo udatny. Stoliik oszacowano stoliik, który oszacowan.o na dwa · tysiące du sitraty ·kiilkunastu,· czy nawet kiJIJw. doszliśmy szybko do porozumienia, ale 
na sumę 2000 franików. Zaczynamy licy- franków, ofiarowano już dwadzieścia ty· dziiesiędu franków. I tym raz.em wię<: nie ten sfolik, ktMy pan właśnie nabył stał 
tację od 500 franków. sięcy. przejął się żbytnio nieudaną tranzaJkcją. się przed.miotem długich sporów. Z~dne~ 

Zapanowała głucha cisza. Publiczność nie mogła zrorum.ieć o Zainrteresowafo go jednak, dlaczego mu z nas nie chodziło właściwie o stolik, 
mkt z pośród obecny-eh nie zabrał co chodzi. te dwle· ose>by laik zawzięcie walczyły o ale pa<prostu niikt z nas nie chciał ustą-

gfosu, niiikt nie podwyższył stawki. Doikoła n.iewiasty i jej przeciwnika tsol·iik. P.tzecież one od samego początku pić. Dlatego wreszcie pos<tanowiJ.iśmy go 
Taksator szybko zotjentował się w z.gromadziło się ki1Lkaidziesiąt osób, ob· śled1ził.y przebieg licytacji i doskonale sprzedać na licytacji. 

sytuac.ji. serwujących ich z wie:lk.ieim. zaintereso„ słyszały, ja.ik' se'kwestrartor oszacował go Gdy mąż mnie zauważył w sali licy-
- W takim razie, moi panowń.e - za· waniem. na 2 tysiiące fa·anlków. Dlaczego więc za- tacy:jnej, umyślnie począł podbijać cenę. 

wołał - zni.żam do 300 franków. Kto da W pewnej chwiilii. mężczyzna znów ofiarowały .przeszło . dwa.dzieścia tysięcy? Ja oczywiście n.iie chciałam mu ustąipić. 
je więc:ej?' · zabrał gło·s: W tern. musi.ała s1ię kryć jakaś tajem- Rozipoczęła się więc znorwu zacieikła wal 

- 310! - rozileigł się czyijś głos, - Dwadz·i·eścia dwa tys.iąicef ni·ca. . . ka o ten stoliik. Na szczęście z~awiła się 
- 320! - zawołał illlny. Zdawało si1ę, że tyttn ra·zem już ni'kt Bankier pos.fanowił za wszelką cenę trzecia osoba, to :z.naczy pan. Gdy pan 
- 350! mu nie prze1bije. Zobadać d0<kładnie tę sprawę. Może stolik zaofiarował tak wysoką StUmę, żaden z 
- Czterystal Lecz nag1.e, z końca sali dobiegł głos istotiniie z ja.ikkhś prowodów iposiiada nas panu nie p·rzebił. Do nam przecfat 
- Pięćset! jakiegoś innego mężczyzny, kitóry do tej o'romną wartość? nie chodziło o stoHk„ 
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